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U k a z. 


Zapowiedziany wczoraj „imienny ukaz 
carski“, ogłoszony został rzeczywiście w Spo- 
sób urzędowy. Wystosowany on został do „Se- 
natu rządzącego“ i opiewa, jak naste- 
* puje: 

„W nieustannych staraniach o pomyślność na- 
rodowości, zamieszkujących obszerne cesarstwo 
nasze, ukazem z d. 12 (25) grudnia r. z. rozka- 
zaismy dokonać rewizy! -poatanowiań, mających 
obecnie moc obowiązującą, a ograniczających pra- 
wa różnych narodowości, zamieszkających od- 
dzielne jego miejacowości z tym warunkiem, aby 
z liczby postanowień tych zachowano tylko te, 
które wywoływane są istotnemi interesami 
i korzyścią jawną narodu rosyjskiego. Obecnie, 
po omówienin w komitecie ministrów zagadnień, 
dotyczących postanowień ograniczających, mają- 
cych moc obowiązującą w guberniach: wileń- 
skioj, kowieńskiej, grodzieńskiej, 
mińskiej, mohylowskiej, witebskiej, 
kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
uznaliśmy za dobre osłabić działanie tych po- 
stanowień. Mamy nadzieję, że postanowienie na- 
sze pobudzi wszystkie pojedyńcze części tych o0 d- 
dawna rosyjskich miejscowości do skute- 
cznej pracy dla dobra kraju i do ściślejsze- 
go zjednoczenia z mieszkańcami miejscowy- 
mi pochodzenia roeyjskiego. 

Stosownie do tego rozkazujemy: 

1) Osobom pochodzenia polskiego zezwala 
się w obrębie 9 gubernij zachodnich dzierża- 
wić, bez szczególnych ograniczeń co do termi- 
nów, dobra ziemskie, a także nabywać, wszelkie- 
mi przez prawo dozwolonemi środkami, na wła 
sność i przyjmować na zastaw dobra takie od 
osób pochodzenia polskiego. 

2) Osobom pochodzenia polskiego nadaje 
się prawo nabywania w obrębie 9 gubernij 
zachodnich, za zezwoleniem odnośnych 
generał-gubernatorów, nieruchomości, po- 
łożose poza obrębem miast i miaste- 
czek dla zniesienia szachownic i gospodarczego 
zaokrąglenia granic, poza tem zaś wymieniać je 
w innych wypadkach, przewidzianych przez arty- 
kuł 1374 praw cywilnych. 

3) Na zasadzie tej samej, co i w § 2, pozwala 
się w granicach 9 gabernij zachodnich nab y- 
wać dla celów przemysłowych mają- 
tki ziemskie. położone poza miastami i mia- 
steczkami w rozmiarach nie wyżej od 60 dzie- 
sięciu. 

4) Najwyżej zatwierdzone d. 27 stycznia 1901 
r. postanowienie komitetu ministrów o ograni- 
czeniu należącego do włościan wyznania kato- 
lickiego, prawa nabywania posiadłości ziemskich 
w 9 guberniach zachodnich — znieść. 

5) Przywrócie w 9 guberniach zachodnich 
dokonywanie wyborów szlachty, polecając 
ministrowi spraw wewnętrznych opracowanie i 
przesłanie do Rady państwa w czasie, o ile to 
możliwe jak najkrótszym, wniosków swoich, d o 
tyczących zebrań szlacheckich, oraz 
określenia zakresu działalności, praw i obowiąz- 
ków marszałków szlachty w tych guberniach. 

6) Dopnścić wykład języków litew- 
skiego i polskiego w zakładach nauko- 
wych kraju podłag programn początkowych 
szkół dwaklasowych, a również w śre- 
dnich zakładach naukowych w tych 
miejscowościach, gdzie większość uczących się 
należy do narodowości litewskiej lnb polskiej. 
Polecić ministrowi oświaty rozważenie sposobów 
bezzwłocznego wypełnienia niniejszego zarządzenia. 

7) Niezależnie od tego wprowadzić w wyko- 
nanie pozostałe, zatwierdzone przez nas uchwały 


Dla wykonania niniejszego ukazu Senat Rzą- 
dzący nie omieszka wydać stosownych zarządzeń. 


Na oryginale podpisano 
Mikołaj. 
W Carskim Siole, dnia 1 maja 1905 r. 


Przedewszystkiem tedy stwierdzić należy, że 
ukaz ten nie dotyczy wcale Królestwa 
Polskiego, lecz jedynie t. zw. „prowincyj 
zabranych*, a więc Litwy, Ukrainy, Po- 
dola i Wołynia. W stosunku do obecnego 
lstanu rzeczy zawiera ten ukaz bez wątpienia 
znaczne ulgi, atoii jest on, — jak wszystko, 
co dzisiaj z pod stempla rządu rosyjskiego wy- 
chodzi, połowiczny, zawiera wiele zarzą- 
dzeń tak uwarunkowanych, że dla wszechwła- 
dzy binrokratycznej znowu szerokie otworzy się 
pole. 

Główny punkt ukazu dotyczy nabywania 
i sprzedaży własności ziemskiej. Sprawę tę za- 
łatwia ukaz, niestety, tylko połowicznie. Pola- 
kom wolno będzie nabywać ziemię od Pola- 
ków, ale nieodRosyan. Ułatwi to wpraw- 
dzie podział własności ziemskiej i transakcyę 
w obrębie ludności polskiej, nie usunie atoli 
niebezpieczeństwa dalszego zmniejszania się 
stanu posiadania Polaków. Wynika bowiem z 
brzmienia ukazn, że polską własność ziemską 
kupować będą mogli zarówno Polacy, jak 
Rosyanie, gdy tymczasem obecny stan po- 
siadania Rosyan może się tylko zwięk:- 
szać, gdyż przejście ich własności ziemskiej 
w ręce polskie jest wykluczone, podczas gdy 
umożliwione jest zwiększanie tegoż przez zakn- 
pnu z rąk poiskich. 

Zaokrągłanie majątków polskich przez zaku- 
pno enklaw jest wprawdzie dopuszczalne w dro- 
dze zakupna ziemi od Rosyan, — atoli w każ- 
dym poszczególnym wypadku pozwolić na 
to musi generał-gnbernator. Kro wie, 
przez ile instancyj przejść musi sprawa, zanim 
dostanie się do generał-gubernatora, — i ile 
kosztuje jej przeforsowanie, odgadnie łatwo, ja- 
kie praktyczne znaczenie może mieć dla Pola- 
ków ten punkt ukazu carskiego. 

Wreszcie ukaz nie przyznaje w żadnej ka- 
tegoryi szkół publicznych języka wykłado- 
wego polskiego lub litewskiego, lecz tylko 
ich wykład w dotyczącym języku tam, gdzie 
większość uczniów należy do narodowo- 
ści jednej, lub drugiej. Z tego postanowienia 
odniosą w wielu okręgach większą korzyść Li- 
twini, niż Polacy. Jeżeli się nadto zważy, w 
jaki sposób sporządzano doiąd statystykę la- 
dności polskiej na Litwie, to łatwo wysnuć 
wniosek, jak znowu w praktyce wyglądać bę- 
dzie ów wykład języka polskiego w języku pol- 
skim. 

Cały ukaz jest nowym objawem chwiejności 
rządu rosyjskiego we wszystkich sprawach za- 
sadniczych. Decydujące sfery petersburskie czu- 
ją, że sprawy dotychczasowym „porządkiem* 
nadal iść nie mogą, ale brak im siły i odwagi 
do takiego ich załatwienia, aby po raz wtóry 
do nich powracać nie było potrzeba. Rozpoczęła 
się tedy era łatania spraw państwa, 
zamiast ich załatwiania. To ostatnia zadanie 
obejmie zapewnie dopiero przyszły parlament 
rosyjski. 


Na morzu. 


Znany pisarz amerykański z dziedziny mary- 
narki wojennej, kapitan A. T. Mahan, ogłosił 
w „Timesie* obszerny artykuł o położeniu obe- 
cnem na wodach Azyi wschodniej, Artykuł ów 
rozpoczyna się słowami, które przed stu laty 


komitetu ministrów w porządku wypełnienia 7 | wypowiedział admirał angielski Nelson: „W naj- 
panktów Ukazu z dnia 12 grudnia, dotyczącego | lepszym razie jest to przypuszczeniem tylko, ale 


9 gubernij zachodnich. 


Władysław Reymont. 


Chio pi. 


5 (Ciąg dalszy) 


Agata powlekła sig ogłuszona, nie mogąc je- 
szcze uwierzyć w Słyszane, spotkała kilka zna- 
jomych kobiet, które ją przywitały dobrem sło- 
wem, zagadując 0 tem i o owem, ale jakby nie 
słyszała pogwary, rozdygotana w sobie strachem 
coraz zjadliwszym, że już z umysłu przywal- 
niała, bych jeno opóźnić Sprawdzenie tych no- 
win piekących, i długo przezto siedziała pod 
sztachetami plebanii, bezmyślnie patrząc na 
księży dom, bielejący ścianami. Na ganku sto- 
jal bociek na jednej nodze i jakby naglądał 
psów. baraszkujących po żółtych uliczkach ogro- 
du, a przed domem -lambroży z dziewką okła- 
dali nową darnią boki klombu, któren Się już 
rudział kieby szczotką żelazną, tem! młodemi 
chlustami kwiatów przeróżnych. y 

Dopiero wzmógłszy się na siłach, chyłkiem 
prawie ruszyła w opłotki Kiębowego domu, sto- 
jącego tuż w rząd z plebanią. 

Z dygotem jużci szła, czepiając się płotów i 
latając przetrwożonemi oczyma po sadzie i cha- 
łupie, siedzącej w głębi, ale nikogo tam nie 
dojrzała, jeno krowy pod oknami chlipały gło- 
gno z cebratek, sień wywarta była na prze- 
strzał, że dojrzał maciorę z prosiętami, wylegu- 
jące się w błocie podwórza, i kury, pilnie grze- 
biące w gnoju 

Podjąwszy próżną jaż cebratkę, ba śmielej 
było j6) Z Eremścić w garci wejść, wsunęła 
sæ do wielkiej, mroanej izby. 


NOWA 


Nelson miał do czynienia z Napoleonem, który 
umiał, jak nikt inny, ukrywać swoje manewry. 

Jak w roka 1805 Neison nie wiedział, gdzie 
spotka flotę nieprzyjacielską, tak obecnie na 
morskim terenie wojny co do przyszłej walki 
można snuć przeróżne wnioski. Przedewszyst- 
kiem toczy się spór o siłę floty japońskiej, ale 
kwestyę tę trzeba pozostawić do późniejszego 
terminu, a na razie roztrząsnąć inne zagadnie- 
nia. Jeżeli Kosyanom uda się dostać do Włady- 
wostoku, to w takim razie będą mieli pewne 
doświadczenie i nabiorą otuchy f-, przyszłość, 
a mając przed sobą lato, mogą p. Ka "ać o n- 
zbrojenia się. Z tego powodu adi: ostęf 80 
uwzględniając w dodatku okoliczność, że Eo- 
nia straciła '/, część swoich okrętów liniowych, 
nie może pozwolić na ten pomyślny wjazd do 
Władywostoku, chyba że nie ma tam węgla. 
Ale gdy flota znajduje się już w przystani, to 
i węgiel się znajdzie. 

Admirał Togo, bez względu na to, gdzie się 
znajduje, musi wiedzieć o miejscn pobytu floty 
nieprzyjacielskiej. — Z wód chifiskich Rożdie- 
stwieński pragnie dotrzeć do Władywostokn, 
wobec tego więc Togo musi powiedzieć sobie, 
jak Nelson w przeddzień Tratalgaru: „Do tego 
nie można dopuścić, o ile to leży w mocy Nel- 
sona“. — Od zatoki Kamrang na drodze ku 
wschodowi rozsiane grupy wysp i skał utru- 
dniają żeglugę. Można tamiędy prześlizgnąć 
się, ale nie jest prawdopodobnem, ażeby flota 
rosyjska ze względu na wielką liczbę swych 
okretów obrała tę drogę. Jedynym zyskiem by- 
łoby chyba ominięcie wyspy Formozy i zyska- 
nie na czasie. Najbliższym celem tej niepewnej 
jazdy byłoby północne wybrzeże filipińskiej wy- 
spy Luzon, oddalonej od zatoki Kamrang o 700 
mił morskich, od Formozy zaś o 200. Pomiędzy 
Formozą a Luzonem rozsiane są drobne wyse- 
pki, które jednakże nie są przeszkodą dia że- 
glugi. 

Formoza leży w odległości 500 mil morskich 
na poładnie od Kiusziu, większej wyspy japoń- 
skiej, wysuniętej najdalej ku poładniowi Na 
tej przestrzeni leży łańcuch mniejszych i więk- 
szych wysp Linkia, które od siebie nie są od- 
dalone ponad 150 mił morskich. Skutkiem tego 
przejazd floty rosyjskiej może być sygnalizo- 
wany z łatwością od wyspy do wyspy równie 
na Formozę, jak i do Japonii. W porcie Ki- 
lung (Keelung) ua północnym cyplu Formozy 
może wobec tych okoliczności ukrywać się ad- 
mirał japoński. Czy więc fleta rosyjska poje- 
dzie ku wschodowi. mijając wyspę Formozę 
szlakiem, leżącym na południe od niej, czy też 
zwróci się na północ, obrawszy drogę pomiędzy 
Formozą a Chinami, w kaźdym razie będzie 
mieć Formoza położenie ogniska, czyli środko- 
wego puuktn. 

Z Formozy do brzegu chińskiego wynosi od- 
legiość 100 mil morskich. Droga ta, zwana dro- 
gą Formozy, jest z powodu „tajfanów”, to jest 
orkanów, niebezpieczną, ale w obecnej porze 
morze jest tam spokojne i nadaje się do ope- 
racyj zapomocą torpedowców. Pomiędzy For- 
mozą a Chinami leżą wyspy Pescadores, to jest 
Rybackie, dające torpedowcom punkt oparcia. 
Drogi pomiędzy Formozą a Chinami, mającej 
200 mil morskich długości, fłota, nie czyniąca 
10 węzłów na godzinę, nie może przebyć nocną 
porą. Ponieważ więc Rożdiestwieński uarażałby 
się na ataki torpedowców japońskich, droga po- 
między Formozą a Chinami nie jest dla niego 
korzystną, a to tem bardziej, że judąc dalej ku 
cieśninie Koreańskiej, dostaje się między stacye 
marynarki japońskiej, 

Pozostałaby więc droga pomiędzy Formozą 
a Luzonem. Wyłaniają się tutaj dwie ewentu- 
alności wedle tego, czy Rożdiestwieński pra- 
gnie walki, czy chce jej uniknąć. Ostatecznie 


świat uważa tego za mędrca, kto dobrze radzi*.|jest w jego interesie przyjąć bitwę aż dopiero 


- Niech będzie pochwalony! — ledwie wy- 
krztusiła.. 

— A ma wieki! Kto tam? — ozwał się po 
chwili zajękliwy głos z komory. 

— Dyć to ja, Agata! — Jezus, jak ją spie- 
rało pod piersiami! 

— Agata! Widzieliście-no, moi ludzie! Aga- 
ta! — gadała prędko Kłębowa, ukazując się na 
progu z pełną zapaską piszczących gąsiąt, sta- 
re zaś z sykiem i gęgotem dyrdały za nią. — 
No, to chwała Bogu, że jesteście! A to powia- 
dali ludzie, jakoście jeszcze na gody pomarli, 
nie wiada było ino kaj, że nawet mój zbierał 
się do kancelaryi na przewiady. Siadajcież... 
strudzeni pewnikiem jesteście. Gęsi się ano le- 
gna... 

— Pieknie się wywiedły, kiej ich aż tyla! 

— A będzie kopa bez mała, przez pięciu. 
Chodźcie przed dom, bo trza ich podkarmić i 
przypilnować, aby stare nie stratowały. 

Wybrała je starannie z zapaski na ziemię, 
iż zaroły SIę kiej te żółcinchne pępuszki, a 
stare jęły radośnie gęgotać. a wodzić nad nie- 
mi dzióbami. | 
. Kłębowa wyniesła na deseczce posiekanego 
jajka wras z pokrzywami i kaszą i przykuenęła 
przy nich, pilnie bacząc, bo stare kuły w dro- 
biazg, tratowały i kradły jedzenie, jak ino mo- 
gły. rejwach czyniąc krzykliwy, 

— Siodłate wszystkie będą — zauważyła, sia- 
dając na przyźbie. 

i Juści, az wielkiego gatunku, Organiścina 
odmieniła mi jaja, że trzy swoje dawałam za 
jedno... Dobrze, iżeście już ściągnęli do chałupy... 
roboty tyla, że niewiada, gdzie przódzi pazury 
zaczepić. 

— Zaraz się wezmę do roboty. Zaraz.. jeno 
mocy nmiecę mabierę.. chorzałam i całkiem się 


wyzbyłam z sił... ale niechaj ino wydycham.. to 
ZATAZ... 

I chciała się podnieść, chciała iŚŚ.. by się 
wziąć za robotę jaką, ale chadzina jeno się po- 
toczyła na ścianę i z jękiem padła. 

— Do ena, widzę, zwątleliście, nie do roboty 
już wama, nie! — rzekła ciszej, rozpatrując jej 
twarz siną, obrzękłą i dziwnie pokurczoną po- 
stać. 

Zakłopotała się tym oglądem i strapiła, że 
nietylko wyręki mieć z niej nie będzie, ale go- 
tów się jeszcze kłopot nawiązać. 

Snadź przeczała to Agata, bo się lękiiwie, 
przepraszająco ozwała: 

— Nie bójcie się, nie będę waje zawalała 
miejsca, ni cisnęła się do miski, nie, wydechne 
še ino i pójdę... chciałam jeno obaczyć wszy- 
stkich.. popytać.. ale se pójdę.. — Łzy cisnęły 
się do oczu. 

— Nie wyganiam was przeciech, siedźcie, 
miejsca nie brakuje... a wola wasza będzie iść. 
to se pójdziecie... 

— A kaj to chłopaki? pewnikiem w polu z 


"Tomkiem? — zapytała wreszcie. 


— To nic ano nie wiecie, czy co? Adyć 
wszystkie w kremsmale! 

Agata jeno ręce spłetła w niemym krzyku 
boleści. 

— Powiedziała mi jaz te słowo Jagustynka, 
jeno uwierzyć nie mogłam. 

— Najczystszą prawdę wam rzekła, tak ci 
jest, tak! 

Wyprostowała się sa te wspominki, a po 
wynędzniałej twarzy posypały sią ciężkie łzy. 

Agata patrzała w nią, jak w obraz, nie śmie- 
jąc już dopytywać. 

— Mój Jezu: Sąd ei ta był we wsi ostate- 
cany, kiej ano wzięli wiarwymich i do miasta 


Kraków, Piątek 19 Maja 1905. 
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tabełaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny pe 10 h.od wiersza, — 
Znłączntki do „N. Reformy" (prospekty cyrkniarze. ogłoszenia itp.) przyjmuje sią za ceną 
Y kor. od 100 egu, dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejscowych proenumuraterów. 


koło Władywostoku, obecnie bowiem ubezwład- 
niają go okręty transportowe. Po przegranej 
bitwie aszkodzóne okręty mogą schronić się do 
portu, gdy jednakże Władywostok będzie zbyt 
oddalony, okręty owe dostaną się do rąk Ja- 
pończyków. Przyjąwszy tedy, że Rożdiestwień- 
ski, unikając bitwy, wybierze drogę pomiędzy 
Formozą a Luzonem i to we dnie, to Japoń- 
czycy na czas się o tem dowiedzą. Czy „atak 
japoński nastąpiłby przed przejazdem Rosyan, 
czy po nim, przewidzieć nie można. Dla admi- 
rała Togo atak w cieśninie Cugara między 
Nipponem a Jesso, a podstawą operacyjną na 
swojej ziemi, byłby korzystniejszym Ale i Ro- 
syanie na tej wysokości mają pewne korzyści 
ze względu, że Władywostok jest jnż niezbyt 
stamtąd odległy. 

Rozstrzygający moment zależy od Japończy- 
ków. Oceniając niebezpieczeństwo Rożdiestwień- 
ski zostawi na boku cieśniny Formozy i Korei, 
ażeby uczynić wielki łuk na wschód od Japo- 
nii Jeżeliby jednakże mimo wszelkich niebez- 
pieczeństw wybrał pierwszą drogę, to i tam 
flota japońska pospieszy, ażeby wyzyskać ko- 
rzystne dla niej warunki. 


Z Petersburga. 


(Z komitetu ministrów. — Rada prasowa. — Dzień 1 
maja starego stylu w stolicy. — Student Zamiatin. — 


Rosyjska prawica polityczna — Grupa Pawłowa. — 
Minister oświaty o egzaminach uniwersyteckich. Za- 
ległe ładunki kolejowe). 

O wynikach dotychczasowych obrad komitetu 
ministrów nad sprawami polskiemi do- 
noszą z Petersburga pod datą 16 b. m.: 

Komitet obradował nad poruszoną w sferach 
wysokich sprawą ustanowienia granicy mię- 
dzy kazaniami w duchu katolickim 
a propagandą polonizmu. 

Wstępne obrady w tej sprawie, jakoteż w spra- 
wie dopuszczenia Polaków do służby 
rządowej administracyjnej w Króle- 
stwie Polskiem, nie doprowadziły do 
uchwały ostatecznej. — „Ruś* donosi 
w tej sprawie, że uznano za niezbędne ntrzy- 
mać dotychczasowe ograniczenia Polaków 
w służbie rzadowej w Królestwie, lecz w mniej- 
szym stopniu. Te wszystkie nrzędy miano- 
wicie, których zajmowanie przez Polaków uwa- 
żane jest za rzecz niepożądaną, będą ściśle o- 
kreślone. Według pogłosek, są to nrzędy, po- 
czynając od klasy V. 

Sprawy żydowskiej nie roztrząsano w 
szczegółach. Postanowiono oddać ją do decyzji 
rady państwa. Wogóle zaś przeważa przekona- 
nie, że sprawę tę łatwiej będzie można zdecyr 
dować w zgromadzeniu przedstawi- 
cieli. 

Nadto, wedle nie stwierdzonych do tej chwili 
wieści, miał komitet ministrów zgodzić się na 
pozwolenie, aby rzemieślnicy żydowscy osiedlać 
się mogli we wszystkich miejscowościach 
cesarstwa. 

Rada prasowa, obradująca w Petersbur- 
gu, oświadczyła się za swobodnem otwieraniem 
drukarni, litografii i handln książkami na za- 
sadzie zwykłych oświadczeń, z pozostawieniem 
jednak inspekcyi nad temi zakładami. Cenzure 
ogłoszeń pozostawiono nada! przy władzy poli- 
cyjuej. Na naradzie byli obecni wydawcy: Kar- 
basnikow i Morew, których zdania wysłuchano. 
Na następnej sesyi rozważana będzie sprawa 
cenzury dramatycznej. 

Petersburg z trwogą oczekiwał dnia 1 maja 
(starega stylu). — Oczekiwania te atoli w 
więkezości wypadków zawiodły, dzień 1 maja 
przeszedł? wogóle spokojnie, z wyjątkiem nie 
znacznych starć policyantów i kozaków z nie- 
wielkiemi grupami robotników. W niektórych, 
wyznaczonych na zebrania punktach, gromadzi- 


powiedli, ostatnia godzina, powiadam wam! że 
dziw ano. jako żywię jeszcze i ten dzień jasny 
oglądam! A to już jutro będzie całe trzy tygo- 
dnie, a mnie się widzi, jakby to wczoraj się 
stało. Ostał jeno w chałupie Maciek, wiecie, 
i dzienszyska, które teraz gnój powiezły w pole, 
i ja sierota nieszczęsna! — wyrzekała pła- 
ksiwie. 

— A poszły! ścierwy.. to własne dzieci tra- 
tują, jako te Świnie! — krzyknęła naraz na 
gęsi: — Pilusie, pilu, pilu, pilu! 

Nawoływała gąsięta, bo całem stadem. z mat- 
kami na czele, ruszyły w opłotki. 

— Niech się zabawią, gap nikaj nie widać, 
przypilnuję bacznie. 

— Rachać się nie możecie, a gdzie wam za 
gąsietami biegać!... 

— Już me ździebko chorość odeszła, skorom 
jeno w te progi weszła. 

— To pilnnjcie.. narządzę wama co jeść... 
a może mleka uwarzyć? 

— Bóg wam zapłać, gospodyni, ale sobota 
to ci wielkopostna, to z mlekiem jeść mi się 
nie godzi.. wrzątku dajcie jaki garnuszek, 
chłeb mam, to se wdrobię i pojem galanto. 

Jakoż Kłębowa wnet jej przyniesła osolonego 
wrzątku na miseczce, w któren stara wdrobiła 
chleb i pojadała zwolna, dmuchając w łyżkę, 
a Kłębowa zaś przysiadła w progu i ogania- 
jąc oczyma gąsięta, skubiące pod płotami, znowu 
powiedała: 

— O las poszło. Dziedzic sprzedał go kry- 
jomo przed Lipcami żydom. Jęli go wnet rą- 
bać! Krzywda była taka i sprawiedliwości zni- 
kąd, to i co miały począć? do kogo iść ze 
skargą A do tego zawziął się na cały naród, 
że ni jednego komornika ze wsi do roboty nie 
zawołał, Zmówili sią też i całą wsią poszli swo- 


ły się niewielkie grupy, przeważnie inteligen- 
cyi, nigdzie jednak publiczność nie zdołała się 
zebrać tłumnie. Nieznaczne starcie zaszło w po- 
bliżn szosy szlisselburskiej, do której przylega 
wiele fabryk. Na cmentarzu ;Przeobrażeńskim, 
leżącym w pobliżu Mikołajewskiej drogi żela- 
znej, zebrało się sporo publiczności, lecz pa- 
trole kozackie bezustannie przecinały ułum, nie 
pozwalając na zwarcie się oddzielnych grup. 
Wreszcie w jednem miejsca, pośród mogił 
i krzewów, zgromadziło się do 100 osób, która 
zaczęły śpiewać pieśni. Kozacy natychmiast 
rzucili się ku publiczności poprzez mogiły i szyb- 
ko ją rozprószyli, przyczem wiele osób odniosło 
uderzenia nahajkami. Na 6-tej linii wyspy Wa- 
siiewskiej, opodal Andrzejewskiego rynku, mia- 
ło również miejsce niewielkie starcie policy z 
grupą demonstrantów, którzy zostali rozpró- 
szeni. 

Robotnicy niektórych tabryk, jak n. p. Sie- 
miamiłkowskiej i francnsko-rosyjskiej, postano- 
wili nie pracować w dniu 2 (15) maja i urzą- 
dzić demonstracyjne zebrania w ten dzień 
w samych fabrykach. Niektóre piekarnie są 
nieczynne. 

Student uniwersytetu petersburskiego, Za- 
miatin, który był przewodniczącym na wszech- 
uniwersyteckim wiecu studentów w dniu 20 (7) 
lutego, za co rektor petersburskiego uniwersy- 
tetu otrzyma! naganę, został wypuszczony z wię- 
zienia śledczego, w którem przebywał jako o 
skarżony z art. 121 cz. 2, i po wypuszczeniu 
wydalony z Petersburga. 

„Prawica* polityczna formuje się w dalszym 
ciągu. Oprócz grupy. zebranej przez b. peters- 
burskiego marszałka szłachty, b. prezesa cesar- 
skiego ekonomicznego towarzystwa, a obecnie 
senatora, A. A. hr. Bobryńskiego, otworzył 
w Petersburgu drugi salon szlachcic Pawłow, 
który zyskał pewien rozgłos przez artykuły, 
zamieszczane w „Mosk. Wied.*. Do grupy jego 
należą pp.: Styszyński, Stfirmer, Zinowjew, 
Hurko, Lubimow, wszystko ludzie, którzy zeszli 
jaż z areny za czasów ks. Świętopełk-Mirskiego. 
Hasłem tej partyi jest: „prawosławie, samo- 
władztwo i nacyonalizm*, z dodaniem formuły 
„Rosya dla Rosyan*. Za organa swe partya ta, 
mianująca się „Związkiem monarchistów“, uwa- 
ża: „Mosk. Wied.“, „Swiet“, „Dzień“ i „Kije- 
wianin“. Moskiewską filią tej partyi jest gru- 
pa „szczerych Rosyan“: biskup Nikon, prof. 
Georgiewski, Gringmuth, a kijowską grupa: 
prot Pichno-5amowałow (urzędnik), Roznikal- 
ski (właściciel prywatuego lombardn) Nadto 
należą do niej gubernatorowie: ufimski, p. Poł- 
toracki, i włodzimierski, p. Leontjew. 

Minister oświaty, gen.-lejt. Głazow, roze- 
słał kuratorom okręgów naukowych okólnik, 
w którym zawiadamia, że kuratorom pozostawia- 
decyzyę co do dopuszczenia do państwowych 
egzaminów tych studentów uniwersyte- 
tów, którzy mają 7 semestrów, i dopuszczenie 
których uzna władza uniwersytecka za możli- 
we, wziąwszy pod uwagę ich postępy w nau- 
kach. 

Nadmiar ładunków, nagromadzonych na 
wszystkich kolejach w państwie. zmniejszył się 
w ostatnich czasach o połowę. Według wiado- 
mości, zebranych przez ministerstwo dróg ko- 
munikacyjnych, ilość ładunków przeciążających 
koleje wynosi w danej chwili okeło 90.000 wa- 
gonów. W ciągu jednego tylko ubiegłego tygo- 
dnia nadmiar umniejszył się 0 przeszło, 20.000 
wagonów. 


Z ruchu wyborczego. 
Wynik wczorajszych wyborów z Koła ręko- 
dzielników jest następujący: 
Na 426 uprawnionych głosowało 328 wybor- 


jego bromić, ile ino narodn było. Powiedali, że 
wszystkich karać nie pokarzą, jeśliby na to 
przyszło, ale nikto o tem nie pomyślał, bo jak- 
że? za co to mieli karać? przeciech o swoje 
jeno zabiegali. Poszli de poręby, pobili reba- 
czów, że po dobrej woli nie ustąpili, pobili 
dworskich i wszystkich ano z bora wygnali... 
Na swojem postawili, a po sprawiedliwości, bo 
póki z lasu nie wydzielą co jest czyje. ruchać 
go nikt prawe nie ma. Ale się dnżo przytem 
pomarnowało naszych, starego Borynę przywie- 
źli z rozłupaną głową: Borowy-ci go tak uszlach- 
tował, a tego-ci znowuj Antek Boryniak zako- 
trupił za ojca. 

— Jezus! zakotrupił!! na śmierć?! 

— Na śmierć, a stary do dzisiaj ano chorn- 
je i bez rozumu zgoła leży. juści, on najbar- 
dziej acierzpiał, ale i drugie też niemało: Szy- 
mek Dominikowej miał przetrącony kulas. Ma 
teusz Gołąb był tak pobity, że go aż przy- 
wieżć musieli, Płoszce Stachowi rezwalili łeb 
a drugim dostało się też dosyć, że i nie spa- 
miętać co i komu! Nikto się tem zbytnio nie 
frusował, ni narzekał, bo swoje dokazali, wró- 
cili też bujno, ze śpiewami, kiej po tej woj- 
nie wygranej, całą noc w karczmie z uciechy 
pili, a barzej pobitym gorzaikę do chałup 
nieśli. 

A na trzeci dzień jakoś, w niedzielę, śnieg 
padał mokry, i zrobiła się taka plucha od sa- 
mego rana, iż trudno było nosa wyścibić na 
dwór. Zbieratiśmy się właśnie dc kościoła iść, 
kiedy Gulbasowe chłopaki poczęły na wsi krzy- 
czeć: „Strażniki jadą!* (C. d. n.) 
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ców. Z tych otrzymali i wybrani zostali radca- | zwyczaju członkowie większości dzisiejszej, skwa- 


mi miejskimi: 1) Piotr Kosobucki, majster |pliwie solidaryzującej się z każdym „swoim“, 


ślusarski, 229 głosów i 2) Józef Bialik, ma-|który nie skarży, nie cofa się i znajduje sama- 


sarz, 218 głosów. 

Nadto p. Zygmunt Mikołajski, który, jak 
donosiliśmy wczoraj, cofnął swoją kandydaturę, 
otzymał 93, p. Maurycy Kirschner, 91 głosów. 

Karty do głosowania, których nie chce udzie- 
lać (w formie duplikatów) p. prezydent Leo 
komitetowi stronnictwa demokratycznego, w 
wielkiej obfitości mają do dyspozy- 
cyi komitety konserwatywne. Cóż na 
to powie p. Leo? Raz jeszcze żądać musimy, 
aby prezydyum miasta zaniechało szykan wy- 
borczych wobec komitetu demokratycznego i 
demokratycznych wyborców, bo nie żyjemy, 
dzięki Bogu, w Rosyi, i na teroryzm kliki stań- 
czykowskiej znajdziemy sposoby zaradcze. 

Do prezydyum magistratu od wczesnego ra- 
na dążyły dzisiaj tłamy wyborców (przeważnie 
izraelitów) z żądaniem kart głosowania na ju- 
trzejsze wybory w karyi małego handlu. Bar- 
dzo wielu bowiem wyborcom w tem kole legi- 
tymacyj, ani kart głosowania nie doręczo- 
no wcale. 

Legitymacye i karty głosowania z kuryi ma- 
łej własności roznoszone będą od dzisiaj 
po południu, karty głosowania z kuryi in- 
teligencyi rozpoczną woźni magistratn roznosić 
w sobotę, dnia 20 b. m. 

Jak się dowiadnjemy, prezydyum miasta w 
sposobie roznoszenia kart z koła inteligencyi 
przy obecnych wyborach zastosowało pewną 
nowość, wygodną dla roznoszących, lecz nieko- 
rzystną dla wyborców-urzędników. Oto wszyst- 
kie karty głosowania urzędników zostaną zło- 
żone sumarycznie w dzienniku podaw- 
czym danego nrzędu (np. starostwa, ad- 
ministracyi podatków, sądu cywilnego i karne- 
go, policyi, poczty, kołei i t. p.), skąd przez 
szefów tych urzędów karty głosowania rozdane 
zostaną wyborcom-urzędnikom. 

Przeciwko tej nowej fincie prezydyainej sta- 
nowczo protestujemy. Jest to, bądź co bądź, 
postępowanie niezyodne z duchem wolności wy- 
borczej, karty do głosowania bowiem stać się 
mogą przedmiotem presyi. Wyborca ma prawo 
Żądać, aby mu kartę doręczono i nie jest obo- 
wiązany czynić za nią poszukiwania. 

W sprawie rezygnacyi dra Seinfelda I kan- 
dydatur z małego handlu pisze dzisiejszy „Na- 
przód *: 

„Komitet wyborczy stronnictwa „niezawisłych ży- 
dów“ naradzał się wczoraj po połndntu gruntownie 
nad stawianiem kandydatów. Odrzucono naj- 
pierw zasadniczo kompromisy i ugody 
z ambitnymi karyerowiczami, co na karkach n. p. 
szynkarzy chcieli napowrót dostać się do Rady z 
kuryi małego handlu. Dla decyzyi w nieprzewidzia- 
nych wypadkach w ciągu dwóch dni ostatnich przed 
terminem wyboru, wybrano subkomitet z 11 człon- 
ków z p. drem Adolfom Grossem na czele. Na ręce 
dra Grossa, jako przewodniczącego obszerniejszego 
komitetu wyborczego stronnictwa „niezawisłych ży- 
dów“, wpłynęło następujące pismo: 

„Szanowny Panie Kolego! Po wylosowaniu rad- 
eów miejskich rozpoczęto przeciwko mojej osobie 
kampanię uwłaczającą mojej czci osobistej w zna- 
nej sprawie Perkowskiego. Jakkolwiek sprawa ta 
została już przez sądy prawomocnie na moją ko- 
rzyść rozstrzygniętą i Perkowski na skatek mojej 
skargi został kasądzony za rozsiewania zmyślonych 
i fałszywych wieści, uwłaczających mojej czci, to 
jednak wniósł on prośbę o wznowienie, widocznie 
u namowy kół politycznych, które były w tym pro- 
eesie przeciwko mnie zaangażowane. 

Sprawa wznowienia jest w toku, a z jej powo- 
du rozpoczęła p. Perkowska wraz z „Głosem Na- 
rodu* nową kampanię drukiem przeciwko mnie — 
przyczem przedstawiono fałszywie obecny stan spra- 
wy sądowej, gdyż wznowienie dotąd nie zostało 
dozwolone. Nie chcąc mięszać sprawy tej, 
której rozstrzygnięcie należy wyłącznie do sądu, 
z polityką, postanowiłem obecnie nie starać 
się o mandat do Rady miejskiej, ażeby 
mnie nie podejrzewano, że chcę wyzyskać zaufanie, 
jakiemby mnie obywatele obdarzyli, w celu osią- 
gnięcia korzystnego rozstrzygnięcia w sądzie. — 
Upraszam tedy przyjąć moje oświadczenie, że nie 
zamierzam kandydować do Rady miejskiej i za- 
wiadamiam o tem komitet wyborczy. 

Z szacunkiem 
Dr Herman Śein;tld.* 

„Komitet w nznaniu dotychczasowej pracy 
p. dra Seinfelda postawił jednak jego 
kandydatnrę, pomimo zapewnień, że dr 
Seinfeld postanowienia swojego nie myśli co- 
fnąć. 

„Na licznem zgromadzeniu wyborców, które 
się odbyło we Środę wieczorem, oświadczył też 
p. dr Seinfeld trzykrotnie, że rezygnacyi 
swojej nie cofa i wśród oklasków zgroma- 
dzenia zapowiedział, że i nadal pracować bę- 
dzie z zupełnem oddaniem się dła sprawy de- 
mokracyi Motywa jego są jasne i zasługują na 
uwzgiędnienie. — Pod koniec zgromadzenia po- 
stawił p. dr Suesskind rezolucyę, w której 
„zgromadzenie przyjmuje z ubolewaniem rezy- 
gnacyę p. dra Seinfelda z kandydatury i wy- 
raża mu za dotychczasową jego pracę najży- 
wsze uznanie i podziękowanie“. 

„Przyjęto jednogłośnie. 

„Postępek p. dra Seinfelda — pisze dalej 
„Naprzód* — jest sam w sobie dobrem świa- 
dectwem dla wyrobienia politycznego wśród 
młodej partyi, mającej reprezentować średnią 
klasę żydów. 

„Jednostka, która walczy, choćby o najwię- 
ksze swoje dobro: o honor osobisty, nie powin- 
na mieszać tej walki z programami politycznemi 
i z podłami partyjnemi. Dlatego wszyscy, komu 
równonprawnienie żydów leży na sercu, przyjmą 
z zadowoleniem postanowienie p. dra Seinfelda 
do wiadomości. 

„Jako członek Rady, zaznaczył p. dr Sein- 
feld swoją działalność w głośnej sprawie tram- 
wajowej, w której zwalczał ów niesłychany 
kontrakt i był za umiastowieniem tramwajn; 
w sprawie elektrowni, opróżnienia Wawelu i 
dróg wodnych był pierwszym wnioskodawcą, 
zwalczał parcelacyę ogrodn Strzeleckiego, ze 
szpecenie placn pod Kapncynami i t. d. Wy- 
stępował ostro przeciw klerykałom i domagał 
się reformy wyborczej. 

„Tem niemniej pochwalić należy dzisiejszą 
jego rezygnacyę, bo walka podjęta w sądzie 
przeciwko zakaulisowym kierownikom intrygi, 
posłagującej się Perkowskim, nie może i nie 
powinna toczyć się na tle różnie partyjnych, 
a w tym celu rezygnacya z kandydowania jest 
jedynym środkiem, dającym prawdziwie „wolne 
ręce" p. Seinfeldowi. Nie mają niestety tego 


rytańską zaiste solidarność wobec najbardziej 
uzasadnionych zarzutów. 

„Na drodze sądowej nie wolno nam dzisiaj 
uprzedzać wyników walki, ale mamy tyle zau- 
fania do sądów w tej sprawie, że zapewne nie 
długo już świat dowie się o ostatecznym jej 
wyniku. Uwaga ta nasuwa się z konieczności, 
bo tymczasem prasa klerykalna wyzyskuje prze- 
włokę sądowego postępowania z zadziwiającą 
„swobodą“... 

„„Kandydatury z kuryi małego handlu og ło- 
si we czwartek subkomitet i mamy 
nadzieję, że macherstwa p. Lea rozbiją się i 
tym razem o solidarność stronnictwa „nieza- 
wisłych żydów*, jak to było przed trzema 
laty !“ 


Totumfacka. 


Barbara z Gremplów Gwizdalska, bezdzietna wdo- 
wa z emeryturą, posiadająca na Rakowicach grobo- 
wiec rodzinny, w Prądniku zaś połowę realności, 


w gronie kilkudziesięciu rodzin pod nazwiskiem 
Totumfackiej. Ma wprawdzie inne jeszcze nazwiska, 


bowiem żonie swojej á. p. pan Gwizdalski. Znał 
dobrze swoją żonę... 

Pani Gwizdalska rolę Totumfackiej gra nie dla 
zysku, lecz z amatorstwa i dlatego zapewne klien- 
teli swojej narzuca się, a nawet ją teroryzuje. Za- 
raz po śniadaniu wychodzi do miasta i często już 
na alicy chwyta pierwszą ofiarę. Wypadek podobny 
jest dia niej zapowiedzią szczęśliwego dnia. Zwy- 
kle dąży na Mały Rynek, potem wstępuje do Pan- 
ny Maryi, a zlustrowawszy Rynek główny, pędzi 
linią A-B na plac Szczepański. Na tych miejscach 
gromadzą się rano gospodynie domu dla zakupna 
domowych potrzeb, więc pani Barbara może liczyć 
na pewne, że spotka znajomą jakąś. Zwłaszcza we 
wtorek i piątek, jako dnie targowe, ma znakomity 
połów, chociaż npsatrzone przez nią ofiary zżymają 
się na swoją opiekunkę. 

Dzisiaj rano Bpotkała się na linii A-B z panią 
Maryanową, która przez cztery tygodnie zdołała 
szczęśliwie unikać pani Gwizdalskiej. 

— Góra z górą — wołała pani Gwizdalska i 
mówiła dalej, nie dokończywszy rozpoczętego zda- 
nia. — Miałam wczoraj przyjść do pani, ale za- 
skoczyły mnie rozmaite niespodziewane sprawy. Nic 
nie szkodzi, co się odwlecze, to nie uciecze. Ale 
coś pani przybladła 

— Chora jestem — odpowiedziała pani Marya- 
NOWA. 

— Aha, wiem, na żołądek — zawołała pani 
Gwizdalska. — Mam znakomitą receptę od Ś. p. 
Diettla; przyniosę ją pani do domu po południn, ale 
zastrzegam sobie jej zwrot. Wszak to prawdziwa 
relikwia. 

— Byłam u iekarza i mam lekaratwo — odrze- 
kła pani Maryanowa. 

— Co tam dzisiejsi lekarze! — mówiła pani 
Gwizdaiska. — Rzuć pani w kąt lekarstwo, a trzy- 
maj się mojej recepty. Nie chce pani? No to ja 
przyniosę pani już gotowe lekarstwo i dopilnuję, 
ażeby je pani wypiła. 

Nagle pożegnała się i pobiegła do Sukiennic, 
gdzie pod arkadami zobaczyła panią -Janową. 

— Wszystko dobrze — wołała zdaleka. — Wy- 
najęłam pani pomieszkanie w Rytrze... 

— Ależ my nie jedziemy do Rytra — przerwała 
pani Janowa. 

— Mosicie jechać — zawołała pani Gwizda!- 
ska. — Dałam za was zadatek... dwadzieścia koron. 
Pomieszkanie cacko. 

— Powtarzam, że nie jedziemy do Rytra — rze- 
kła pani Janowa, jaż podraźniona „przysługą* To- 
tumfackiej, 

— A toście mnie ładnie ubrali — odparła z wy- 
rzutem pani Gwizdalska. — Prosiliście, ażeby wam 
w Rytrze wyszukać pomieszkanie, a teraz cofacie 
się, narażając mnie na stratę 20 koron. Takiej 
wdzięczności za moje trudy nie spodziewałam się. 

Pani Janowa oniemiała ze zdziwienia. Chciała 
odpowiedzieć, że zamiar, a raczej chęć jechania do 
Rytra nie jest pewnością, ale pani Gwizdalska jaż 
biegła rynkiem na przełaj, ażeby pochwycić panią 
Karolewą, która weszła na ulicę Szczepańską. Ro- 
biła pocieszne skoki na „kocich łbach“ bruka, o ma- 
ło nie wpadła pod tramwaj, ale dopędziła panią 
Karolową, która szła szybko, jak gdyby przeczu- 
wała niebezpieczeństwo. 

— prowadziłam dla pani 10 kilogramów masła 
dworsklego, uważa pani, dworskiego — mówiła za- 
dyszana. — Pachciarz przywiezie je dzisiaj prosto 
do pani. 

— Co takiego? — pyta pani Karołowa ze zdzl- 
wieniem. 

— Masło. Powiadam pani, jak migdał. 

— Ależ ja mam kobietę, która nam ze wsi od 
pięciu iat nosi masła. 


— Wyrzuć pani kobietę z masłem! To truci- 
cłelka! 

— A zresztą co ja pocznę z dziesięcioma Kilo- 
gramami masła? — mówiła pani Karolowa. — Ja 


i mąż mosielibyśmy żyć chyba samem masłem. 
— Wytopić i schować na zimę — rzekła try- 
umfalnie Grwizdalska. 
— Masło wytapia się na zapas w lecie, gdy jest 
najtańsze, ale nie teraz. Dohrzebym wyszła na ta- 
kiem gospodarowaniu. 

— Więc tak mi pani dziękuje za to, że przez 
cały tydzień starałam się o masło dia pani? Za- 
dna wdzięczność! Zamiast podziękowania, doczeka- 
łam się wyrzutów. 

Pani Karolowa nie należy do osób, które zapo- 
młinają języka w gębie nawet wobec takiej pani 
Gwizdalskiej. I stała się rzecz niezwykła: pani 
Gwizdalska usłyszała słowa prawdy. 

— rządziła mi pani kawał, zamawiając masło 
bez mojej wiedzy, a teraz pani w dodatkn żąda 
jeszcze wdzięczności. 

I stała się druga rzecz nieuwykła: 
zdaiska upokorzyła się, 

— Przecież ja pani z dobrego serca chciałam 
oddać przysługę — mówiła pokornie, jak ukarane 
dziecko, 

— Jakoś to będzie — odpowiedziała pani Karo- 
lowa. — Masło rozbiorą znajomi. 

I poszły dalej obie w najlepszej zgodzie. Doszły 
zaledwie do plant, gdy pani Gwizdalska zawołała: 
„Do widzenia“, a uścisnąwezy dłoń swej towarzy- 
szki, pobiegła w bok. Spostrzegła nową ofiarę swej 
nsłażności, H. Josse. 


pani Gwl- 


zamieszkała w Krakowie z amatorstwa, znaną jest 


jak Wszędobylska, Wścibska, Ciekawska, ale na- 
zwa Totumfackiej jest niejako urzędową, nadm ją 


|ramicznych zapowiada się z każdym dniem lepiej. 


RÓWA REFORMA. 


ER E"«>rx ji irka. 
Kraków, 18 maja. 


Minister oświaty odmówił żądaniu 
Sejmu, który domagał się, aby rząd 
przyjął szkołę handlową w Krakowie 
na etat państwowy. Minister żąda, aby naj- 
pierw gmina m. Krakowa przyjęła na siebie ciężar 
dotewania 7 nauczycieli szkoły handlowej z płacą 
unormowaną dla nauczycieli państwowych szkół śre- 
dnich, a wtedy dopiero gotów jest udzielić gminie 
poparcia materyalnego. — Ciekawy także szczegół 
znajduje się w reskrypcie ministra. Oto ponieważ 
w sejmowej komisyl przemysłowej była mowa o 
„akademii“ handlowej w Krakowie, stwierdza 
minister, że tej instytucyi przysługuje tylko miano 
„wyższej szkoły* handlowej. 

Odczyt dla młodzieży urządza Uniwersytet lu- 
dowy w sobotę d. 20 b. m, w sali Muzeum techni- 
czno-przemysłowego przy ulicy Franciszkańskiej. — 
Tytuł odczytu: „Prolog do dramatu dziejowego* 
(r. 1861). Prelegentką będzie p. Stefania Sempo- 
łowska. Wykład ma być ilustrowany deklamacyą 
jednego z artystów teātru. „Początek o godz. 71/4 
wieczorem. Bilet dla młodzieży 20 hal., dla star- 
szych 60 hał. 

Towarzystwo miłośników historyl | zabytków 


Krakowa, pragnąc zapoznać swych członków z 0-/ 


kolicami T.Z owa I ich zabytkami, urządzi szereg 
wycier „naamówicie w dniu 28 maja do Tyńs 
ca, © f i czerwca do Lipowca i Zatora, w d. 
> „wa do Wiśnicza, a w dniu 2 lipca do 
Ta..owa. Osoby, mające chęć wzięcia udziała w tych 
wycieczkach (tylko członkowie Towarzystwa i ich 
rodziny) zechcą się pisemnie zgłosić do Archiwum 
miejskiego (ulica Sienna 1. 6). Od ilości zgłoszeń 
zależną będzie wysokość wkładki. Na trzy dni przed 
terminem każdej wycieczki zarząd Towarzystwa o0- 
głosi w dziennikach bliższe szczegóły wycieczki. 

Z Towarzystwa „0 własnych siiach Dnia 
15 b. m. odbyło się w lokalu Towarzystwa pod 
przewodnictwem rektora dra Cybulskiego i przy 
współudziale wicepresea „Ligi Pomocy przemysło- 
wej“, bar. Battaglii, posiedzenie wydziału Towa- 
rzystwa „O własnych siłach“. P. Galusiński przed- 
stawił imieniem komisyi agencyjnej w zarysie opra- 
cowany projekt objęcia kontroli nad agencyą han- 
dlową. Agencyę tę Prowadzić mają dwaj prywatni 
agenci, którzy poddadzą się kontroli Towarzystwa, 
a którzy w zamian za moralne poparcie Towarzy- 
stwa mają opłacać pewien procent z czystego Zy- 
sku na rzecz Towarzystwa. Projekt został po oży- 
wionej dyskusyi w Zasudzie przyjęty. Szczegółowe 
opracowanie jego powierzono komisyi agencyjnej, 
która ma go następnie przedłożyć wydziałowi do 
zatwierdzenia. — Ponadto uchwalono uprosić wy- 
dział Towarzystwa Tatrzańskiego, reprezentowany 
na posiedzeniu przez swego wiceprezesa, dra Poni- 
kłę, o przyjście w jakiejkolwiekbądź formie z po- 
mocą materyalną Komitetowi wystawy i jarmarku 
wyrobów krajowych w Zakopanem. 

Il zjazd abstynentów polskich, jak już dono 
siliśmy, odbędzie się w Krakowie w dniach 3 i 4 
czerwca b. r. Zadaniem zjazdu będzie rozpatrzenie 
wszechstronne kwestyi alkoholizmu, oraz spopula- 
ryzowanie idei zupełnej wstrzemiężliwości wśród 
najszerszych warstw naszego społeczeństwa. W tym 
celu wygłoszone zostaną na ujożdzie następujące 
reteraty: 

1) Dr Zofia Daszyńska-Golińska (Kraków) „Czem 


zastąpić alkohol w życiu jednostki i narodu“. 


2) Dr Filip Eisenberg (Kraków) „Alkohol a cho- 
roby zakaźne”. 

3) Gedeon Giedroić (Lwów) „Ruch abstynencki 
w Galicyi w dobie obecnej“. 

4) Dr Władysław Gumplowicz (Kraków) „Alko- 
holizm i kwestya robotnicza w Królestwie Pol- 
skiem“. 

5) Redaktor Mikołaj Haraszkiewicz (Lwów) „Sta- 
nowisko nanczycielstwa w walce z aikoholizmem*. 

6) Dr Ryszard Kunicki (Frysztat —— Sląsk) 
„Wpływ alkoholu na sprawność roboczą organizmu“. 

7) Ksiądz redaktor K. Niesiołowski (Poznań) 
„Ruch antyalkoholiczny w Księstwie Poznańskiem“. 

8) Dr Eugeniusz Piasecki (Lwów) „Abstynencya 
a propaganda zabaw ruchowych“. 

9) Redaktorka Marya Turzyma (Kraków) „Wpływ 
alkoholu na życie kobiety *. 

10) Redaktor dr Augustyn Wróbiewski (Kra- 
ków) „Szerzenie abstynencyi wśród dzieci“. 

Obrady zjazdu odbywać się będą w sali Rady 
miasta. Uczestnikiem zjazdu może być każdy za 
otrzymaniem karty uczestnictwa, Cena takiej karty 
wynosi 2 korony. Młodzież i robotnicy płacą 50 
hal. Karta uprawnia do udziału we wszystkich po- 
siedzeniach i do otrzymania wszelkich druków sja- 
zdu. Karty uczestnictwa Dabyć można u p. Stan. 
Reima (Kraków, Rynek główny, 1. 22), a w dniach 
zjazdu przy kasie. Komitet zjazdn stanowią pp. dr 
Zofia Golińska (przewodnicząca), A. Wojciechowski 
i S. Turowski (sekretarze), ks. Niesiołowski z Po- 
znania, prof. Balasits ze Lwowa, dr Wróblewski, 
Witkowski, Sułczewski, Stęczek, Tabaczyński. Ko- 
mitet pragnąc ze zjazdem połączyć wystawę i prze- 
gląd literatury przeciwalkoholowej polskiej, prosi 
stowarzyszenia wstrzemiężliwości, redakcye, osoby 
prywatne, autorów, księgarnie i wydawców o ła- 
skawe nadsyłanie rysunków. tablic, kartonów, pre- 
paratów, dyapozytów itp., używanych przy wykła- 
dach, oraz książek, broszur. odęzw, korespondentek 
itp. Zamierzoną jest również wystawa napojów bez- 
alkoholcwych, wyrabianych w krajach polskich, o 
obesłanie której komitet prosi. Adres dla przesy- 
łek: Dr Zofia Daszyńska-Golińska, Kraków, ulica 
Felicyanek 27, II p. 

Z Towarzystwa rybackiego. Walne zgromadze- 
nie członków krajowego Towarzystwa rybackiego 
odbędzie się w sobotę 20 bm. w sali Rady powia- 
towej przy ulicy Pijarskiej |. 1. Porządek dzienny 
jest następujący: przed południem o godz, 9 odczy- 
tanie i przyjęcie protokółu walnego zgromadzenia 
z r. 1904; sprawozdanie z Czynności w r. 1904; 
sprawozdanie kasowe za r. 1904 i wnioski komisyi 
rewizyjnej; wybór 4 członków wydziału i jednego 
członka komisyi rewizyjnej; mianowanie członków 
honorowych; wykład p. T. Rozwadowskiego: „Ze 
statystyki rybactwa*. Po południu o godz. 4 wy- 
kład dra St. Fibicha: „O hodowli lina*; wnioski 
całonków i dysknsya nad sprawami rybactwa. — 
W razie braku kompietn odbędzie się następne wal- 
ne zgromadzenie o godz. 10 przed południem i o 
4 po południu bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. 

Wystawa nowożytnych tkanin I wyrobów ce- 


Oprócz warsztatów i zakładów przemysłowych zs- 
powiedziało w niej swój udział Towarzystwe „Pol- 
skiej sztuki stosowanej“. Sekretarz Towarzystwa p. 
Jerzy Warchałowski podjął się łaskawie urządzenia 


osobiście całej jednej sali. Wypełnią ją wyroby p. 


A. Sikorskiej I J. Piętki z Czernichowa według 
wzorów dostarczonych im przez astystów-mailarzy. 
Komitet postarał się również o ozdobny afisz arty- 
! styczny kompozycyi p. Edwarda Trojanowskiego, 


Sprawa Akademii handlowe} w Krakowie. |który w najbliższych dniach opuści prasę litografi- 


czną. — Przy tej sposobności komitet zwraca się 
do wszystkich wystawców z uprzejmą prośbą, aże- 
by przedmioty przeznaczone na wystawę zechcieli 
niezwłocznie nadsyłać pod adresem Mnzeum Naro- 
dowego, gdyż urządzenie sal potrwa najmniej ty- 
dzień, termin zaś otwarcia wystawy jest nieodwo- 
łalny i naznaczony został na dzień | czerwca. 

Podwyższenie cen na operetkę. Jak się do- 
wiadnjemy, dyrektor teatru miejskiego, p. Kotar- 
biński wniósł do prezydynm Rady miejskiej pismo 
o pozwelenie podniesienia cen miejsc na przedsta- 
wienia operetki o 50%/,. Sezon operetki ma się roz- 
począć z dniem 1 czerwca | trwać ma do d. 24 
lipca. Zamierzone tak znaczne podwyższenie cen na 
przedstawienia operetkowe z pewnością u publiczno- 
ścl napotka nieprzychylne przyjęcie, a rezultatem 
tego będzie, że dochody teatralne się nie powiększą, 
gdyż to, co dyrekcya może zyskać na podwyżce 
cen, z pewnością straci na zmniejszonej frekweucyi 
publiczności. 

Przypuszczać należy, że komisya teatralna, któ- 
rej opinia w tym wypadka decydować będzie , nie 
zgodzi się na tak znaczne podwyższenie cen i że 
utrzymane zostaną dotychczasowe ceny miejsc. 


Jubileusz hr. Gołuchowskiego. Z powodu ob- 
chodu 10 -letniego sprawowania urzędu ministra 
spraw zagranicznych przez hr. A. Gołuchowskiego, 
prezydent miasta dr Leo wysłał dzisiaj do jubilata 
teleg «m gratulacyjny. Depeszę swoją zakończył 
prezydent Leo życzeniem długiego jeszcze zajmowa- 
nia ważnego tego stanowiska przez hr. Gołuchow- 
skiego dla dobra państwa i naszego kraju. Minister 
Gołuchowski natychmiast odpowiedzłał depeszą — 
dziękując za złożone życzenia. 

Znalezione przedmioty. Magistrat m. Krakowa 
ogłasza listę znalezionych różnych przedmiotów 
w miesiącach lutym i marcn b. r., a złożonych 
w magistracie. Po odbiór tych przedmiotów zgła- 
szać się można w godzinach urzędowych do wy- 
działa III magistratu. 


Z sali sądowej. Przed zwyczajnym trybonałem 
karnym w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa 
o współudział w głośnej kradzieży. Jak to w swo- 
im czasie donosiliśmy, dnia 6 stycznia b. r. poczty- 
lion Piotr Kuras z jednym z parobków pocatowych 
skradł ze skrzynki pocztowej w Chrzanowie 18.000 
koron i zbiegł. Wyśledzony i aresztowany Kuras i 
jegu wspólnik w ubiegłej kadencyi sądów przysię- 
głych skazani zostali na dłuższe więzienie, dzisiaj 
przed sądem stanęła włościanka Elżbieta Majkato- 
wa z Grodziska Górnego (powiat Zańcat). która 
siostrzeńcowi swemu, Kurasowi, ze skradzionych 
pieniędzy, 800 koron przechowała. -— Gdy Kuras 
w Grodzisku, gdzie u swej ciotki przebywał, are- 
sztowany został, żandarmerya odebrała mu  pienią- 
dze, brakujące zaś 300 koron znalazła u Majknto- 
wej. Z pieniędzy tych 400 koron było ukryte za 
obrazem na Ścianie -— 400 koron zaś schowane 
w gnoju w stajni. Majkntowa w śledztwie, jak i 
na dzisiejszej rozprawie tłómaczyła się, że sądziła, 
iż pieniądze te były własnością Kurasa. Trybunał 
jednak nie dał wiary jej tłomaczeniu i skazał ją 
na 6 tygodni więzienia. 


Zwycięstwo opozycyi w Podgórzu. Również 
przy wczorajszych wyborach de Rady m. Podgórza 
zwyciężyła lista opozycyjna. Głosowanie odbywało 
się w sali magistratu od godz, 9—1, a o godz. 1 
rozpoczęło się skrutynium, ` 

Agitacya była z obu stron Silna, a obie listy, 
opozycyjna i obywatelska, były znacznie kreślone, 
co przyczyniło się do rozstrzelenia głosów. O godz. 
215 skończyło się skrutyniam, które na 120 gło- 
sujących, dało następujący wynik: radnymi wybra- 
ni: Przybylski Józef (105 głosów), Fraenkel Hen- 
ryk (85), Schleichhorn Izak (77), Rappaport Józef 
(67), Szklarski Ludwik (63) 1 Sperro Wilhelm (54 
głosy), 

Na zastępców radnych orrzymali większość gło- 
sów: Małek Józet (56 gł), Langer Leon (56) i 
Bernstein Leopold (48 gł.). 

Dzisiaj odbywają się wybory z I. Koła. Na li- 
ście kandydatów postawieni są wyłącznie chrześci- 
janie; część wyborców stawia dra Feuerelsena, ad- 
wokata, 

Q godzinie 4 po południn ogłoszono wynik gło- 
sowania. Na 90 głosujących otrzymali: Dr Józef 
Emilewicz głosów 64; dr Izydor Feuereisen 
gł. 61; Józef Stępień gł. 58; Antoni Natecz- 
ny gł. 54; Andrzej Dawidowski gł. 53 1 dr 
Jan Gaweł gł. 49. 

Zastępceami radnych wybrani zostali A. N ik- 
sztein głosów 71; Jan Piekło gł. 59 i dr 
Kepler gł. 34. 


Z Wieliczki piszą nam: Dnia 14 b. m. odbył 
się n nas wiec przemysłowy, połączony z wystawą 
ruchomą. urządzony przez Ligę pomocy przemysło- 
wej. Wystawę zwiedziło blisko 800 osób. Najwięk- 
sze zainteresowanie budziły wyroby dopiero co sps- 
lonej podgórskiej fabryki szpagatu; zwiedzający ob- 
jawiali Bzczery Żal i wyrażali przekonanie, że tak 
poważne przedsiębiorstwo zostanie ponownie odbn- 
dowane. Z zajęciem zgrupowano się też około oka- 
zów fabryki chemicznej „Tlen“ i „Iskra“, jakoteż 
około lwowskiej fabryki bloków, zeszytów i note- 
sów „leopolia*. Wiec odbył się pod przewodni- 
ctwem dyrektora powiatowej Kasy oszczędności p. 
Aywasa. Zagaił go p. Galusiński, kierownik kra- 
kowskiej filii „Ligi Pomocy przemysłowej*. Po 
wiecu odbyło się posiedzenie zarządn tamtejszego 
Towarzystwa „Pomocy przemysłowej*. Na wniosek 
p. Głalusińskiego uchwalono, że Towarzystwo przy- 
atępuje do „Ligi Pomocy przemysłowej*. Nadto 
uchwałono dążyć do założenia wzorewej mleczarni. 
Projekt ostatni zdobył ogólne uznanie i należy się 
spodziewać, że zostanie wkrótce zrealizowany. 

Z Makowa donoszą: Oddział Babiogórski Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego ukonstytuował się u nas 
w niedzielę dnia 14 b. m. W sali Towarzystwa 
wzajemnej pomocy zebrało się przeszło 30 człon- 
ków oddziału i wybrało pierwszy zarząd. Prezesem 
oddziału wybrany dr Kuraś, zastępcą radca Mally; 
do wydziału wybrani pp. Roever, zarządca arcy- 
książęcy w Zawoi, Edward Wolski, własciciel ekle- 
pu w Zawoi, Micha? Baziński, kierownik szkoły 
w Zawoi, Ulrich, dyrektor Towarzystwa wzajemnej 
pomocy w Makowie, ks. Wiśniewski, wikary w Ma- 
kowie, Wisman, geometra w Makowie i Płotek, re- 
staurator w Suchej. P. Wolski urządza w Zawoi 
dworzec dla osób, wybierających się na Babią Gó- 
rę. Oddział liczy już około 100 członków. Czas naj- 


warzystwo w Bielsku zagarnęło prawie w swoje 
ręce Babią Górę i otwiera uroczyście w Zielone 
Swięta zbndowane tam schronisko. W zawiadomie- 
niach o otwarciu, Babia Góra drukowana jest po- 
kaleczoną pisownią jako Babiagura! 


UUbB. 


Piątek," 19 Maja i 


Z Oświęcima piszą nam: Staraniem połączonych 
polskich towarzystw odbędzie się dla nczczenia roczni- 
cy 3 maja w niedzielę 21 b. m. w gali hotelu 
„Herza* uroczysty wieczorek z uprzejmym współ- 
udziałem pp. Isakowicza i Walewskiego z Krako- 
wa. Początek o godz. 71/, wieczór. Bilety na miej- 
sca siedzące można wcześniej nabywać w apteca 
p. Polaszka. 

Z Zakopanego piszą nam: Zarząd Towarzystwa 
„Schronienie nauczycielek“ w Zakopanem podaje 
do wiadomości, że zgłoszenia na sezon letni przyj- 
muje do 15 czerwca b. r. 

Z Jarosławia piszą nam: Z końcem kwietnia 
b.r. odegrały u nas miejscowe siły amatorskie przy 
współudziale jeduego ze znanych amatorów sceny 
tarnowskiej, niejakiego p. G., sztukę p. t- „Wybó! 
naczelnika straży ogniowej“, z którego to przedsta- 
wienia oddano dochód na fundusz sierociński miej. 
ski i fundnsz wdów po relegowanych urzędnikach 
panstwowych. Autor, znany i lubiany powszechnie 
w Jarosławiu p. T. Papara, objął sam kierownictwo 
artystyczne podczas prób i był obecnym na premie- 
rze. Autorowi wręczono od Rady m. Jarosławia 
wieniec z żywych kwiatów z napisem: „Zacnema 
autorowi — miasto“. Dramat kursuje w kiłkudzie- 
sięcia odpisach wśród mieszkańców naszego wia- 
sta, a w krótkim czasie ukaże się w druku. 

W Kałuszu tamtejszy „Sokół* urządza uroczy- 
sty obchód rocznicy konstytucyi majowej w nie- 
dzielę 21 b. m. Rano odbędzie się nabożeństwo, p0- 
czem uczestnicy w pochodzie udadzą się do gmacha 
| „Sokoła“, gdzio odbędzie się odczyt. Wieczór w 
sali „Sokoła“ odbędzie się przedstawienie ‘utworu 
Rydla „Na zawsze“. 

Żmigród Nowy, 14 maja. Towarzystwo „Szkoły 
ludowgj* zawiązało się w naszem miasteczku Ze- 
szłego roku, lecz ponadto nie o niem ule słychać. 
Mimo że członków liczy blisko 50, Żadnych nie da- 
je znaków życia. Towarzystwo to nie urządziło do- 
tychczas żadnych odczytów, pogadanek naukowych 
dla ludu i t. p. Lecz miejmy nadzieję, Że nowy 
wydział, wybrany tego roku, w którego skład wcho- 
dzą osoby chętnie podejmujące się tradów wraz z 
nowym prezesem p. Ignacym Dębickim, notarynszem 
tutejszym, ożywią działalność Towarsystwa, które- 
mu przyświeca tak wzniosłe i szczytne zadanie, 

Zmarł tutaj przed kilkoma dniami ś.p. dr Edward 
Brill, tatejszy lekarz miejski i sądowy. Z Śmiercią 
jego utraciło miejscowe Towarzystwo muzyczne 8we- 
go gorliwego członka a zarazem prozesa, którego 
był założycielem, a nadto traci nasza miejscowość 
człowieka, który swą popularnością i uczynnością, 
gdy chodziło o rozbudzenie Życia towarzyskiego, 
zjednał sobie życzliwość i przychylność ludzi miej. 
scowych. 


że świata. 


Dr Lueger, burmistrz miasta Wiednia, został 
ząmianowany zastępcą marszałka Anstryi Dolnej. 

Dr Randa, minister dla Czech, opuścił w Wie- 
dniu zakład leczniczy, przyszedłszy po długiej cho- 
robie zupełnie do zdrowia. i 

Pożywienie w areszcie śledczym. W sprawie 
żywienia osób. pozostających w więzieniu śledczem, 
wydało ministerstwo sprawiedliwości rozporządzenie, 
w którem zwraca uwagę wszystł!eh sądów, że jas 
nlezgodnem z przepisami prawa wzbrunianie tym 
więźniom, którzy zostają w śledztwie pod zarzutem 
zbrodni, zagrożonej karą śmierci, utrzymywać ślę 
na koszt własny lub koszt rodzinny a przyjoować 
żywność więziekuą. Tacy więźniuwiły moją rówaież 
prawo utrzymywania się i żywienia koszteru włn- 
snym, tylko potrawy mają być przyrządza* w bu 5 
dynku więziennym, a ani potraw, ani trunków z ze- 
wnątrz dostarczać im nie można. - 

Rzeż petersburska na płótnie. Wczezaj Wipo- 
mnieliśmy, że Wojciech Kossak i Haus Tempie 
wymalowali obraz, przedstawiający rzeź w Peters- 
burge w dniu 22 stycznia b. r. Dziennik wiedeń- 
ski „Die Zeit“ podaje w dzisiejszym numerze 
garść szczegółów o tym obrazie, który znalaz? go 
ścinę w pracowni rzeźbiarza Weyra w Wiedniu. 
Otóż obaj artyści udali się zaraz po strasznej “Zezi 
do Petersburga, ażeby na miejscu zebrać szkice i 
daty do obrazu. Obecnie obraz, mający 8 metrów 
długości, a 4"ją wysokości, jest już prawie ukań- 
czony. Siła dramatyczna tryska z niego. Obszerny 
plac przed pałacem Zimowym oświecają promienie 
słońca. Po prawej stronia widać fasadę ceglany 
pałacu carskiego, w głębi gmach admiralieyi, a po- 
nad sceną mordu wznosi się kolnmna pokoju Lud 
przybył właśnte w pobliżo pałacn Zimowe£” przed 
którym wzdłuż frontu stoją bataliony pieszej BWAr: 
dyi. Lekki obłok dymu wznosi się w powietrza po 
pierwszej salwie. Na zdeptanym Śniegu PO Prawej 
stronie leży kilku rannych, których krwią Czerwie. 
ni się śnieg. Oddział konnicy szarżnje na tłum, co- 
fający się w popłochu. Na pierwszym planie stoi 
ojciec Gapon w szatach dachownego Obok niego 
robotnik niesie krzyż, a z drugiej strony dwaj lu- 
dzie padają na kolana, ranieni strzałańi! Starzec 
jakiś leży na ziemi, podnosząc siwą Błowę. Niósł 
portret cara, który wypadł mu z ręki. Starzec pię- 
ścią grozi żołnierzom. Obok jakaś kobieta tali do 
siebie dwoje dzieci, dalej chłop podtrzymuje swoją 
ranną żonę, a chudy wieśniak odsłania pierś na 
kłucie bagnetów. W głębi widać dalsze tłumy, nad 
ciągające z chorągwiami i obrazami Świętych. Za 
mykają scenę obnażone drzewa parku Aieksandryj 
skiego. Obraz ten jest przeznaczony dla Londynu, 
skąd zostanie wysłany do Ameryki. E 

Zamach na rotmistrza Gresznera. „** ołgar* 
podaje następujące saczegóły o zamachu "a rotmi- 
strza Gresynera w Niźnim Nowogrodzie Greszner 
był naczelnikiem tajnego oddziałn „ochrony“, — 
W chwili, kiedy wieczorem powracał z teatru do 
domu, w towarzystwie pewnej prywatne) nanczy- 
cielki i jej służącej, ulicą DworiańskA, rozległ 
się strzał i Greszner z jękiem padł na ziemię, 
krzyknąwszy: „zabijają mnie!“ Do leżącego j%% 
na ziami podbiegł jakiś mężczyzna, i dał trzy 
strzały z rewolweru, z których dwa ugodzi- 
ły Gresznera w bok. a trzeci w głowę: Na 
ħuk strzała nadbiegł strażnik i począ? ścigać 1018 
kającego zabójcę. Młodzieniec "elnym strzałeń "* 
ui? strażnika i pobiegł dalej. Drugi wartowni* *6 
skoczył mu drogę, ale wobec strzałów nctekającrgo 
ukrył się w zaułku. Uciekającego w dalszy © eiae 
począł ścigać polieyant Sokołowski, a wkrótce d 
pościgu przyłączył się i wartownik Kufieyy. 
W chwili, kiedy ścigający dogoniji uciekającego 
zabójcę, ten 'celnym Btrzałew położył 
trupem Kuricyna i, wpadłszy w Przecznicę 
począł uciekać w stronę placu Błagowieszczeńskie- 
go, na którym udało się wreszcie bokołowskiemu 


wyższy był stworzyć ten oddział, bo niemieckie To- | dogonić go i przy pomocy przechodzących żołnierzy 


artylerzystów rozbroić i związać. Schwytany okazał 
się snanym rewolucyonistą, Aleksandrem Nikifo- 
rowem, zesłanym przed dwoma miesiącami z Mo- 
skwy do Niżnego Nowogrodu pod nadzór poltcyi 
miejscowej. Nikiforow przyznał się do czynu | do 


poleca na damskie suknie Najmedniefsze materye wełniane czarne i kolorowe, Najrozmaitsze materye bawełniane i niciane kolorowe 


Józef Krzyszkewski 


w Krakowie, przy ul. Floryańskiej L. 17 


ad DAiŁ.śki 


ANENE E łu Molko iz 


Chustki. Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Skarpetki, 
OGG Chusteczki do nosa, Ręczniki. 


Dryle, Firanki, Pończochy, 
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poprzednio obmyślanego planu zabicia rotmistrza |wtedy 260.578. Zgodnie z nową nomenklaturą po- | dowego, słuchała sztuki z żywem zajęciem, zwła- rademarszem* bije się nieprzyj merem na r. 1905, zamknięty z deficytem niepo- 
szeza, że gra aktorów była bardzo staranną, a wy-| Pokazali to Japończycy, którzy nie|krytym 13*/, miliona koron. Następne posiedze- 
stawa utworu niezwykle piękna i kolorystyczna. |mają „parademarszów*, lecz dobrze|nie w poniedziałek 

Jedyny rozdźwięk w artystycznej całości stanowiły maszernją i dzielnie się biją“. 


Greszera. œ wiatów, dekanatów było 6: biłgorajski, hrubieszow- 
Sprawa «8. Ludwiki, byłej następczyni tronu jski, zamojski, krasnostawski, tomaszowski i chełm- 
saukiego. moszącej obecnie tytuł hr. Montignoso,| ski, 
została wreszcie załatwioną po szeregu rozmaitych | Seminaryum grecko - unickie w Chełmie założył 
scen, wielce niebndujących. Jak donoszą z Drezna, |w roku 1757 biskup Maksymilian Ryłło. Za cza- 
król waski, były małżonek ks. Ludwiki, przyjął u-|sów austryackich zniesione wobec istnienia gene- 
mowę, zawartą z brabiną Montignoso, według któ- |rainego seminarynm we Lwowie, za czasów zaś 
rej córeczka ks. Moniki ma u niej pozostać do dnia | Księstwa Warszawskiego przywrócone, istniało ono 
l maja 1906 r., poczem hrabina obowiązaną jest | do końca dni unii. Już na 35 lat przed zerwaniem 
zwrócić dziecko ojcu. Równocześnie obowiązaną jesą |unii z Kościołem katolickim, w roku 1840, unici 
hrabina złożyć poddaństwo saskie i nie starać się|ze wsi Luchów Górny, Babice i Potok Górny, 
o przyjęcie do żadnego z państw niemieckich. Hra-|w powiecie biłgorajskim, przyłączyli się do prawo- 
binie będzie wolno po 1 maja 1906 raz w roku| sławia. 
widzieć się z dziećmi. Apanaże hrabiny zostaną Na stolicy biskupiej obrządka grecko - unickiego 
podwyższone do 40.000 marek rocznie, oprócz tego | w Chełmie, w ciągu XIX wieku, zasiadali: Porfiry 
ma ona przez czas pobytu u niej ka. Moniki pobie- | Ważyński (1790—1804), Ferdynand Ciechanowski 
rać osobną miesieczna dotacyę na raucz córeczki. |(1810—1828), Filip Felicyan Szumborski (1828— 
Strejk o sardynki. W hiszpańskiem mieście | 1851), Jan Taraszkiewicz (1851—1863), biskup- 
portowem Vigo, rybacy, łowiący sardynki, rozpo- | nominat Jan Kaliński (1863—1866), administrator 
częli strejk, żądając podwyższenia cen za rybki.| Józef Wóycicki (1866—1868), biskup Michał Ku- 
Skutkiem tego strejku 5000 robotników, zajętych | ziemski (1868—1871), administrator Marceli Po- 
przy tabrykacyi konserw, przymusowo nie ma tak- | piel (1871—1875). 
łe zajęcia, Ukaz o tolerancyi religijnej wywcła niechybnie 
zmiany w stosunku procentowym liczebności mie- 
Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych urządza w m0- |szkańców różnych wyznań. Praed trzema laty lud- 
bote ai zeukeę Md RE cy wia. | ność gubernii lnbelskiej wynosiła 1,393.043, w tej 
spik aooi Protha <Zaunal hang) sei. prof. i liczbie prawosławnych 269.199 (19*/,); najliczniej 
poldt; ocena I tomu „Reformy szkolnej”, ref. prof. dr | reprezentowani są oni w powiecie chełmskim i hru- 
Opuszyński; wnioski i interpelacye. Goście mają wstęp | bieszowskim około 64.000 w każdym, gdy 


-wolny, 

Z Tow. prawniczegu. W piątek 19 b. m. u godzinie 6 
wieczór odbędzie się w auli Collegium nowam dokończe- 
nie dyskasyi o projekcie ustawy, dotyczącej sprostowa- 
nia ksiąg gruntowych w Galicyi. 

Dwa stypendya dla studentów uniwersytetu z fundacyi 
Ś. p. Michaliny Jankowskiej po 900 K rocznie rozpisał 
zarząd Akademii umiejętności z terminem wnoszenia po- 
duń do 15 czerwce b. r. 

Z „Sokoła“. W sobotę 20 b. m. o godzinie 8 wieczór 
odbędzie się w sali restanracyjnej hotela Suskiego — 
wejście od ulicy áw‘ Jana — zwyczajne walne zgrome 
dzenie członków oddziału wioślarskicgo Towarzystwa gl- 
muastycznego „Sokół“ w Krakowie z porządkiem dzien- 
nym: wybór i ukonstytuowanie komitetu. 

Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
żyli: Jan Wojturski 1 K, Andrzej Nożyński 1 K, Fran- 
ciazek Sobecki 20 h, Piotr Golec 20 b, Józef Bujdak 


w tomaszowskim jest ich około 50.000, w biłgorajskim 
blisko 35.000, w krasnostawskim do 10.000. 

Liczbę tak zwanych opornych (w całym kra- 
ju) raporty synodu określały na 83.000. Ten za- 
stęp, wobec aktn tolerancyi, powiększy bez wątpie- 
nia grono wiernych Kościoła katolickiego. 


Dział ekonomiczny. 


>< Targ na bydło rozpłodowe w Krakowie 
rozpocznie się w dniu 20 bm. i trwać będzie dwa 
dni. Targ połączony z wystawą bydła rogatego ra- 
sy polskiej (czerwonej), simentalskiej i fryzyjskiej, 


20 h, Bartłomiej Sajdek 40 h, Michał Dobrowolski 40h, | odbędzie się w ujeżdżalni p. Targowskiego przy 


Kazimierz Jarząbiński 1 K, Jan Wingert i K, Wojciech 
Ciurkot #0 h, Józef Winter 1 K, Aleksander Lonka 20 h, 
Roman Zając 1 K, Aleksander Gustaw 1 K, Franciszek 
Steo 90 h, Jan Szlachta 20 h, Franciszek Golec 30 h, 
Antoni Szlachta 35 h, Andrzej Biernat 22 h, Chrobakie- 


ulicy Rajskiej. Dotychczas zgłoszono na wystawę 
przeszło 100 sztuk bydła, własność większych po- 
siadaczy ziemskich w kraju. 

>< Taryfa na bydło. Po porozumieniu z koleją 


wiez 10 h, Gumerz 10 h, Rudnicki 1% h, Stec Włady- | Północną zaczęła kolej państwowa opracowanie no- 


sław 20 h, Józet Tabor 30 h, Michał Rozmysłowski 30 h, 
Ignacy Ryczyk 1 K, Władysław Janosiewicz 50 h, Jan 
Stec 80 h, Jan Wodzień 50 h 

Składki na Wawe!. D. 28 kwietnia odbyło się w domu 


wej taryfy dla transportu bydła z Galicyi do Czech, 
Moraw i Sląska. 
>< Rozprawa ofertowa. Dyrskcya kolei państw. 


p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno: | ogłasza: W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Wie- 


wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 180 K 90 hb, 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 


ner Zeitung“ i w „Gazecie Lwowskiej“, rozpisuje 
się publiczną rozprawę oferiową na wykonanie bu- 
dynków magazynów materyałowych w Nowym Sẹ- 


Całość zaś dotąd uzbieranej składii wynosi wraz z po- | czu, Plany, warunki i inne załączniki można prze- 


liczonemi odsetkami 129.126 K 89 h. F 
Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymiznione, wręczone żostału ks.-kardy- 


glądać lub nabywać od dnia 25 maja w oddziale 
dla utrzymania kolei i bndowy w dyrekcyi kra- 


nałowi na vdnowienie katedry 19.3258 K 8 h, pozostaje | kowskiej. Oferty przyjmuje dyrekcya najpóźniej do 
zatem 109.868 K 81h., z wyłącznem przeznaczeniem na |]Q) czerwca br. godz. 12 w południe. Otwarcie o- 


odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wiedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
pomieszczenie Mueeum Narodowego prze- 
znaczony będzie. 

Następne rozbicie pussek odbędzie się w doma pani 


fort nastąpi tego samego dnia o godz. 121/4, po 


południu. 


Wieden, 18 maja. Pszenica 970 do 1005, Żyto 7:85 


Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej l. 15 dnia 28 b. m. |do 8:00, jęczmień 8'50 do 9'10, kukurydza 7:95 do 8'15. 


między godziną 4 a 8 po południu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puazki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota 

Renertoar teatru miejskiego. 

W. sobotę: „Półówiatek* (występ keszczykskiego) 


uwies 7:29 do 7'8%Ń, rzepak 1u'25 do 18:75, koniczyna 
do—'—. 

Pogoda piękna. 

Budapeszt, 18 maja, Fszenica na maj 1788 do 17%, 
pBzeuiuoa na październik 1646 do 1648; żyto na maj 
1470 do 1472, żyto na październik 18'88 do 1338; 
owies na maj 13'70 do 13:72, owies na październik 


W niedzielę: „Otello“ (występ Leszczyńskiego). : ; 
Z kalendarza. W piątek !% maja: Piotra Celestyna p. | 1154 do 1156; kukurydza na maj 1586 do 15/38, ku- 
i Iwona; w sobotę 2% maja: Bernardyna Sen. i Flau- | kurydza na czerwiec 14'68 do 1470; rzepak na cieznień 


ylli; w niedzielę 21 maja: Tymoteusza i Wiktora. 2840 do 3860 , 
Wschód słońca 19 maja o godz. 3 m. m. KO, zachód | Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobianie stabe; 
o godz. 7 m. 32; długość dnia godzin 15 m. 32. pochmurno. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 17 maja tormo- 
EE ĆW ACC 


metr doszedł od 7:7 do 179 U.: barometr opada. masę 
Ostatnie wiadomości. 


Dnia 18-go maja o „odzinia 7 rano stan uarometru 
— Otwarcie Sejmu bukowińskiego 


744:8 mm., termometru 142 (.; wiatr wschodni, 

Przepowiednie dla Gnliryi zachodniej na 18-go maja: 
mglisto, zachmurzenie zmienne. 

CO |PAStąpiło wczoraj, Na pierwszem posiedzeniu p. 
, = |Onciul postawił wniosek o założenie krajowego 

Gabry elalxi OiraHsÓW) kn | towarzystwa ubezpieczeń od ognia i ubezpieczeń od 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- | pomoru bydła, P. Strancher postawił wniosek 
na, harmonie i piamole — krajowe i Zagra |9 pomnożenie posad urzędników sądowych i zało- 
niczne — nowe i przegrane — za otówkę | | żenie sądn apelacyjnego w Czerniowcach. 
splaty — baz zaliczki Po dokonaniu formalności posiedzenie zamknięto, 

A — W sprawie marokkańskiej poniosły 

3 5 i Niemcy porażkę, co zaznaczają nawet źródła nie- 
Chełmszczyzna. mieckie. I tak „Kölnische Ztg* doniósłszy o uro- 
l czystem przyjęciu w Fezie posła nadzwyczajnego 

Wobec najnowszego ukazu tolerancyjnego przy- | Niemiec, hr. Tattenbacha, przez sułtana, dodaje, że 
noszą dzienniki warszawskie wiązankę wiadomości | gnłtan odrzucił propozycye niemieckie 
o t sw. „€Ghełmszczyźnie*, czyli gubernii lubel- |jąko sprzeciwiające się traktatom międzynarodowym, 
skiej, w której, jak wiadomo, najsilniej i najdo-|a jędynie dla ochrony granie ma być powołanych 
tkiiwiej srożyła się propaganda prawosławna, 2000 żołnierzy marokkańskich pod wodzą fran- 

Dnia 23 muja 1875, w dzień św. Cyryla i Me-|cqskich instruktorów. O drugiej porażce dyplo- 
todego, podług kalendarza st. st, warszawski ar- macyi niemieckiej donosi „Temps“, który otrzymał 
cybiskup prawosławny przyłączył do swej cerkwi | depeszę, że inicyatywa Niemiec zwołania między. 
45 duchownych unickich z administratorem dyece- narodowej konferencyi w sprawie marok. 
zyt chełmskiej na czele, a z nimi 46 parafij pow. kańskiej nie znalazła oddźwięku u mo- 
chełmskiego, lubelskiego i krasnystawskiego. We | carstw. Misya angielska uda się do Fezu dnia 
dwa dni porem, w Hrubieszowie, na łono cerkwi |20 b. m. 
prawosławnej przyjęto 38 duchownych i 49 parafij 
unickich z powiatów hrubieszowskiego i tomaszow- | = 
skiego; nakoniec 25 tegoż miesiąca w Zamościu 
przyjęło prawosławie 44 duchownych i 51 parafij 
pow. zamojskiego, biłgorajskiego i janowskiego. Tym Lwów, 18 maja. 
sposobem, w ciągn trzech dni wymienionych przy- Sciślejsze wybory. Magistrat ogłasza, że ści- 
łączono do cerkwi prawosławnej 147 parafij uni- |ślejsze wybory na 10 radnych m. Lwowa odbędą 
ckich gub. lubelskiej 1 134.000 osób. się 31 maja. 

W ten sposób zakończyły się dzieje grecko-uni-| Wybory do Izby lekarskiej. Namiestnictwo roz- 
ekiej dyecezyi chełmskiej, która istniała od r. 1596 | pisało na dzień 30 czerwca b.r. wybory 13 człon- 
do r. 1875. Po pierwszym rozbiorze Polski, w r.|ków i tyluż zastępców do Izby lekarskiej wscho- 
1772, gdy odpadło od niej województwo bełskie | dnio-galicyjskiej i 11 członków i tyluż zastępców 
weszło do składu dyecezyi praemyskiej, obejmowała |do Tzby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej. Lekarze 
ona późniejsze gubernie: łubelską, siedlecką, łom-|w mieście Krakowie i Lwowie wybierają po czte- 
żyńską, suwalską i parafie anickie w Warszawie i|rech członków Izby i tyluż zastępców, lekarze zaś 
Krakowie. Od r. 1815 do r. 1830 dyecezya chełm- |każdej grupy wyborczej po 1 członku i 1 zastępcy. 
ska dzieliła się na 21 dekanatów („błaboczyńją*) | Odznaczenie papieskie. Złotą honorową odana- 
z tych w województwie lnbelskiem były: chełmski |ką „pro 6ealesia et pontifice* odznaczeni zostali: 
(9 kościołów). dubieniecki (10 k.), grabowiecki (9) |Ludwik Wierzbicki dyrektor kolei państwowej, 
horodelski (8), hrubieszowski (18), krasnostawski | Maksymilian Thulie profesor politechniki i dyre- 
(11), lubelski (16), szczebrzeszyński (16), *aTno- |ktor szkoły realnej we Lwowie Gerstmann. 
grodzki (10), tomaszowski (6), tyszowiecki (17) i| Z teatru lwowskiego. (jp) Półwiekową rocznicę 
zamojski (7); w województwie podlaskiem: włodaw- | założyciela i pierwszego dyrektora sceny polskiej 
ski (17), kodeński (9), wisznicki (10), międzyrzecki | we Lwowie, Jana Nejomucyna Kamińskiego, uczci- 
(14), łosicki (11), parczowski (9), bialski (12), so- |ła wczoraj dyrekcya teatrn wystawieniem jego „Za: 
kotowski (12); w województwie augustowskiom: ty- | bobonu*, granego po raz pierwszy we Lwowie w r. 
kociński (9). Ogółem cerkwi unickich w Królestwie | 1814 — i to w języku niemieckim. Dla młodszego 
Poiskiem było w owym czasie 287, a kiasztorów 5 | pokolenia przedstawienie tej pięknej swą naiwno- 
(Chełm, Biała, Lublin, Zamość, Warszawa). W tym-|ścią i sziachatną tendencyą sztuki było niemał w 
że Okresie czasu cerkwi prawosławnych w |całem tego słowa znaczeniu premierą. Jest w niej 
Królestwie Poiskiem było sześć. dziwny czar, bo jest poezya prosta, płynąca ze 

W r. 1830 unitów w Królestwie liczono 239.548. | serca, jest głębokie ukochanie ludu z myślą zró- 
W r. 1842 parafij unickich było 280. W r. 1863|wnania warstw, jest apoteosi zgody —- a tło lite- | 
kościołów parafialnych 270 i 76 filialnych; unitów |rackie wspiera prześliczna, żartobliwa. lekka, nie- 
222.999, duchowieństwa świeckiego 209 osób, za- |kiedy znów poważna a dramatyczna muzyka Kar- 
konników 20. W r. 1866 parafij 267; wreszcie w pińskiego. Zalety te sprawiły, że nieliczna garstka 
T. 1874. przed odpadnięciem od unii, liczba świą- publiczności, która obecnością swą nczoiła wczoraj 
Á zmniejszyła się do 266, unitów zaś było | pamięć jednego z pierwszych twórców teatru naro- 


Kronika lwowska. 


okolicznościowe piosenki w akcie HI, które z czy- 
stem sumieniem możnaby skreślić, oraz fatalne na- 
Bladowanie przez aktorów lwowskich gwary mazor- 
skiej. Wprowadzenie „Zabobonu* w repertoar przeł- 
stawień niedzielnych byłoby bardzo pożądanem. 

Strejk krawiecki dotychczas nie został załago- 
dzony, strony bowiem nie mogą dojść do poroza- 
mienia. Wczoraj odbyło się w izbie rękodzielniczej 
zebranie majstrów, na którem zredagowano ostate- 
cznie projekt ugody, jaką majstrowie gotowi są za- 
wrzeć z czeladzią. 


Repertoar teatru iwowskiego. 
W piątek: „W sieci“ (występ Siemaszkowej). 
W sobotę: „Śledziwo* i „Epidemia“ 


Z teatru wojny. 


Doł Paryża nadeszła z Sajgonu w Anamie 
wielce charakterystyczna wiadomość: Oto ad- 
mira} Jonquićres powrócił do Saigono. Wedle 
zaciągniętych informacyj (u kogo, nie podaje 
depesza) w Saigonie, admirał Rożdie- 
stwieński zapełnie ignoruje prze- 
pisy neutralności i oświadczył, żei 
nadal będzie postępować wedle swo 
jej woli. Wszelkie przedstawienia żadnego 
z jego strony nie znajdują posłuchu. Jeżeli 
prawdą jest powyższe doniesienie, to postępo- 
wanie Rożdiestwieńskiego, które może Rosyę 
narazić na ciężkie komplikacye, musi wywołać 
najwyższe zdumienie. Wprost trudno uwierzyć, 
ażeby człowiek, dzierżący w rękach swoich ło- 
sy wojny na morzu, mógł tak lekkomyślnie po- 
stępować. I dlatego tem większej wagi nabiera 
druga depesza ze żródła francuskiego, dono- 
sząca, że Rożdiestwieński jest ciężko cho- 
ry na porażenie i będzie musiał ustąpić. 
Więc chyba stan chorobliwy powoduje takie 
zachowanie się Rożdiestwieńskiego. 

Co do stanu floty rosyjskiej, to wspomniana 
na wstępie depesza powiada, że wśród maryna- 
rzy panuje żelazna karność. Wiadomość ze źró- 
dła japońskiego zaznaczając, że walka jest bli- 
ską, stwierdza, że zjednoczona flota ma zamiar 
dotrzeć do Władywostoku. Eskadra Ne- 
bogatowa wygląda brudno i staro Ogółem liczy 
flota rosyjska 60 okrętów. Wedle depeszy z 
Amoy, dzieci i kobiety przewożą z wysp 
Rybackich na Formozę. 

Sądzą — powiada depesza — że część floty 
japońskiej krąży koło Formozy i nocą otrzy- 
muje stąd rozkazy, dalej, że japońska eska- 
dra zaatakuje rosyjską na południe 
od Formozy. Otóż wniosek ten nie wydaje 
się trafnym. Ruch na Peskadorach, czyli wy- 
spach Rybackich, wskazuje, że tlota rosyjska 
popłynie cieśniną Formozy i że tam odbędzie 
się bitwa, a nie na południe od Formozy (Zob. 
artykuł p. t. „Na morzu“). 

Jak „Daily Mail* donosi z Manili, kapitan 
okrętu angielskiego „Bezwada* urzędownie zdał 
sprawozdanie, iż w połowie drogi między za- 
toką Kamrang a wyspą Palawan w 
sobotę od godziny 3 po południu aż 
do zmroku słyszał nieustanne salwy 
z dział. Miał wrażenie operacyi taktycznej. 

Z lądowego terenu wojny donosi depesza o 
stanowiskach armii rosyjskiej i o posiłkach, 
które ta armia otrzymała w sile 60.000 ludzi 
Z obozu japońskiego nie ma żadnych wiadomo- 
ści. Natomiast po niemieckich zapewnieniach, 
że Niemcy na dalekim wschodzie nie szukają 
nowych nabytków, dzienniki angielskie stanow- 
czo twierdzą, że Niemcy znowu szarpią teryto- 
ryum chińskie. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 18 maja). 


Zjednoczenie flot rosyjskich. 

Saigon. (Doniesienie Agencyi Havasa). Z je- 
dnoczenie obu eskadr rosyjskich 
nastąpiło dnia 8 maja poza obrębem 
terytoryalnych wód indochińskich. 
Okręty wyruszyły dnia 14 b. m. w kierunku 
wschodnim. Okręt szpitalny „Oreł* zamierza 
udać się do Szangaju. 


Choroba Rożdiestwieńskiego. — Biryiew 
komendantem Władywostoku. 


Paryż. „Echo de Paris* donosi z Petersbur- 
ga: Rożdiestwieński w depeszy do admiralicyi 
donosi, że jest ciężko chorym. Ma on cierpieć 
na ogólne porażenie (paraliż). Sądzą, że bę- 
dzie to wielkim ciosem dla Resyi, która całą 
nadzieję pokłada w Rożdiestwieńskim. 

Admirał Birylew otrzymał polecenie, aby na- 
tychmiast wyruszył do Władywostoku i objął 
tam naczelną komendę nad fiotą. 


Rożdiestwieński ustępuje. 

Petersburg. „Birż. Wied.* donoszą, że w Kron- 
sztadzie i Petersbnrgu obiegają wieści. że Roż- 
diestwieński cierpi na ciężki rozstrój 
nerwowy I miał prosić o odwołanie 
go. (Bagatela! Prz. red.). 

„Pet. Listok* jako następcę Rożdiestwień- 
skiego wymienia Wirilewa. 


Stanowiska rosyjskie i świeże posiłki. 

Londyn. „Daily Mail* donosi z Tokio: Ro- 
syjskie pozycye wojsk, stojące naprzeciw Ja- 
pończyków, ciągną się na 30 mili przeci- 
nają kraj w miejscowości, odległej na 35 mil 
na północ od Kajuan. Rosyanie oszań- 
cowują się gorączkowo i posiadają 
silne naturalne oparcie 0 wzgórza 
Tielińskie. Front wojska rosyjskiege wzmo- 
nito 20.000 wojska, które świeżo przybyło. — 
Od bitwy pod Mukdenem przybyło ogółem Ro- 
syanom posiłków w liczbie 60.000 iudzi. Ja- 
pończycy naprawili znowu kolej na prze- 
strzeni 40 mil aż do Kajnan. 


Dżuma w obozie rosyjskim. 
Londyn. „Daily Telegraph* donosi, że wśród 
wojska rosyjskiego w Charbinie wybnchła 
dżuma. Z powoda ogromnie wielkiej liczby żoł- 
nierzy, bawiących w Charbinie, bardzo łatwem 
jest rozwieoczenie zarazy. 


Przemowa Wilhelma. 

Berlin. Sprawozdawca wojskowy „Berliner 
Tageblatt“, pułkownik Gaedke, donosi, że ce- 
sarz Wilhelm do zgromadzonego 145 pułku 
odezwał się w te słowa: „Moi panowie! Wasz 
„parademarsch* nie był weale zna- 
komity, ale zamykam oba oczy, bo nie „pa- 


Niemiecki zabór. 


Londyn. — Dzienniki podtrzymująj 


twierdzenie, że niemieckie wojska 
zajęły chińskie obszary. Wedle wiadomości z 
Hongkongu, niemieckie wojska miały wylądo- 
wać w przystani wyspy Tientao. 

Londyn. Potwierdza się wiadomość, że nie- 
mieckie okręty wysadziły swych żołnierzy na 
wybrzeżach chińskich. Niemcy wykonać chcą 
nacisk na Chińczykach, aby zdobyć prawa w 
Singtan i przystań między Singtau a Szanga- 
jem. Donoszą również, że niemieccy maryna- 
rze zajęli wyspę Tientao I zatknęli tam niemie- 
cką flagę. 


L Rogyi i zaboru rosyjskiego 


Jak układają się stosunki i poglądy w Ro- 
syi, dowodem tego zapowiedź dymisyi senatora 
JSablera ze stanowiska pomocnika oberproku- 
ratora synodu prawosławnego w Petersburgu 
Przyczyną wniesienia przez niego dymisyi była 
różnica zdań pomiędzy nim a Pobiedonoscewem 


| Przesilenie węgierskie. 
| Budapsszt. Prasa omawia misye bar. Buria- 


na. wyrażając się w większej części w duchu 
sceptycznym. Prezydent węgierskich ministrów 
hr. Stefan Tisza przybył dzisiaj do Budapesztu. 

Budapeszt Wspólny minister skarbu. Bu- 
rian, dzisiaj przed południem złożył bilety wi- 
zytowe u przywódców koalicyi Sejmu węgier- 
skiego. Minister chce przedewszystkiem wejść 
w rokowania z Franciszkiem Kossuthem, 
który dopiero dzisiaj w nocy wróci do Budape- 
szt. 


Ubezpieczenie robotników na. starość. 


Paryż. W sprawie projektu ustawy. dotyczą- 
cego kas emerytalnych dia robotników. który 
ma wejść ma porządek dzienny obrad Izby de- 
putowanych po projekcie ustawy o rozdziale 
kościoła od państwa, wynikły dyferencye mię- 
dzy komisyą a ministerstwem skarbu. Według 
projektu komisyi państwo ma sie zobowiązać 
uzupełnić emeryturę dla robotników przemysło- 
wych do 360 franków, dla rolnych do 240 fr. 
rocznie z własnych środków, gdyby kasy eme- 
rytalne nie były w możności tej sumy wypła- 
cić. Ronvier sprzeciwił się temu systemowi i 


oświadczył, że państwo nie może objąć 
takiego zobowiązania. 


Katastrofa w tunelu. 


Wiedeń. Jak donoszą z Ardning, wtargnęła 
woda do nowo budowanego tunelu Bosrug, z po- 
wodu czego musiano wstrzymać roboty. Rozmiary 
katastrofy nieznane. Dziś wieczór wyjeżdża na 
miejsce katastrofy szef Bekcyi w ministerstwie kọ- 
lei, Wurmb, 


w sprawie zreformowania kościoła prawosław- 
nego. Jako następcę Sablera wymieniają księcia 
Szyryńskiego-Szichmatowa, jednego 
z najwybitniejszych członków partyi klery: 
kalno-reakcyjnej. On funkcyonował przy 
kanonizacyi Św. Serafina i jego to, swojego 
czasu, wysłał Plehwe, jako gubernatora, do po- 
skromienia Twern. Ks. Szyryński jest podobno 
protegowanym przez carową-matkę. 

Tak więc równocześnie, gdy wydaje się edy- 
kta tolerancyjne i mówi się wiele o potrzebie 
zreformowania prawosławnej cerkwi — doko- 
nuje się w naczeinym zarządzie prawosławnego 
koscioła ewolucya w kierunku reakcyjnym. 

Równocześnie ustąpić ma Jermołow ze 
stanowiska ministra rolnietwa. Ustępuje, ponie- 
waż uchodził wobec Bułygina za reakcyonistę. 
Pytanie, czy i jaki reakcyonista obejmie po nim 
spadek? 

Od wtorkn toczą się w komitecie ministrów 
obrady o sprawach polskich w Króle- 
stwie. Brak dostatecznych informacyj o tych 
obradach i o ich wyniku, zdaje się niezbyt ko- 
rzystnym być dla nas prognostykiem. 


(Telegramy „N. Reformy" z 18 maja.) 


Walka z agentami. 

Wiedeń. Da „N. Fr. Presse" donoszą z War- 
SZAWy : 

Wczoraj wieczorem napadł tłum na trzech 
agentów tajnej pollcyi, którzy odbywali rewi- 
zyę domową przy ulicy Mirowskiej. Dwaj a- 
genci otrzymali bardzo poważne obrażenia cie- 
lesne, zdołali atoli umknąć. Trzeci z nich ncie- 
kając, zabił jednę osobę wystrzałem z rewol- 
weru. a drugą ciężko ranił. Ostatecznie i jego 
także śmiertelnie pobito. W całej okolicy po- 
wstała ogromna panika, tak, że czemprę-|| 
dzej pozamykano sklepy. | 


Sprzedaż „Kraju“. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michał Konopińaski. 


NADESŁANE. 
(Ariykuły w tym dziale nie pochodzę od 
Radatryi) 


Letnie mieszkania 


w zdrowej okolicy, przy kolei. 
Wiadomość: Dr Laugie, ul. Sławkowska, 31. 


Dr Jan Stec. adwokat, 


przesiedlił się z Tarnowa do Krakowa i pro- 
1879 wadzi kancelaryę adwokacką 33 


w Krakowie, Plac WW. Świętych. L. 9. 


Dostać mozna wszedzie. 


alodoni 


niezbędny krem do zębów, 
ntrzymuje zeby czystemi, białemi | zdrowemi. 


1182 9 24 


Lwów. Jak „Słowo Polskie“ donosi, przecho- 
dzi petersburski „Kraj“ na własność konsor- 
cyum, na czele którego stoją br. Włodzimierz 


Grocholski z Podola i Tomasz Michałowski z 
Ukrainy. Wydawnictwo nabyto za 100.000 rabli. 


Rozruchy w Żytomierzu. 
Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z Berdy: 


czowa: Około 20 żydów udało się wozami do 
Żytomierza, ażeby przyjść z pomocą tamtejszym 


żydom. Pod wodzą „uriadnika* napadli na nich 


w drodze chłopi i strasznie pobili. Jeden z ży- 


dów, kupiec, który jechał tylko dla interesu, 
umarł skutkiem odniesionych ran. 


Kalajew powieszony ! 
Petersburg. Kalajew został już po- 
wieszony. — Gdy minister sprawiedliwości 
przyszedł do cara z przedstawieniem ułaskawie- 
nia Kalajewa, nie dał car odpowiedzi 
i milcząco spoglądał w okno. 


Telefoniczne Í telegraficzne 
wiadomości „N. Reformv* 


z ania 18 maja 


Niemczenie przez kościół. 


Wiedeń. Do tutejszych dzienników donoszą z 
Poznania: W miejscowości Adelan (zapew- 
nie zniemczona nazwa polskiej miejscowości. 
Przyp. red.) postanowiło 20.000 protestantów 
Polaków wystąpić z kościoła ewange- 
lickiego z powodu zaprowadzenia niemie- 
ckich nabożeństw. W Bydgoszczy 15.000 
Polaków nchwaliło nie uczęszczać do kościoła 
z powodu germanizacyjnej tendencyi ducho- 
wieństwa. 


Przed Sejmem czeskim. 


Prega. Zebranie posłów niemieckich trwało 
wczoraj do godziny 1230 w nocy. Uchwalono 
wyłączyć z pod obstrukcyi budżet, przedłożenie 
z powodu klęsk elementarnych i kilka drobnych 
przedłożeń gospodarczych. 

Praga. Klub posłów młodoczeskich odbył 
zgromadzenie, które trwało od godziny 7-mej 
do 9!1;, wieczorem. 

Poseł Pacak zdał sprawę o rokowaniach z 
marszałkiem. 

Dzisiaj odbędzie się formalne posiedzenie 
Sejmu czeskiego. Na konferencyi przełożonych 
pojedynczych klubów, która się zbierze w pią 
tek przed południem, ma być ustalony program 
prac następnych posiedzeń Sejmu. W sobotę 
ma się odbyć wybór komisyj. Klub uchwaliś 
postawić wniosek, że dotychczasowe komisya 
mają nadal obradować. 


Następnie referował Kramarz o położeniu |4 


politycznem w Radzie państwa, poseł Herold 
o sytnacyi w Sejmie. Nad temi referatami wy- 
wiązała się obszerna dyskusya. Dyskusya to- 
czyć się będzie dzisiaj przed posiedzeniem 
Sejmn. è 


Z Sejmu czeskiego. 
Praga. Sejm odbył dzisiaj pierwsze formalne 


posiedzenie, na którem został przedłożony bn- | Losy miasta Krakowa 


PISZCZANY - 


najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-muło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischlas. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto Biurczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., drugi po 40 
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. Okolica górzysta. 
Wszelkich informacyj udziela Dr A. Teich- 
ms. nn. Od 20 maja w Piszczanach na Węgrsech. 
1813 6 20 


(NI OE ORNE TRE COC "CENA 00 


Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 18 maja, - 

Akoye ausiryackiego Zakładu kreðdyrowego €/70%50. 
Akcye wegierakiogo Zakładu keodytowego 78650. Akcye 
Angiobanku 806'%6  Akcye Unionbanku 542—, Akoyń 
Linderbanku 456—, Akcye Hankryerelnz 554'—, Akcye 
Bodencredit 1024 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote 
cznago 549 — Akcye kolei pańsywowych 670'—. Akocye 
kolei południowej Y1—. Śkoye kolei Elbethal 441 —, 
Akcye kolel późnocnej 5880'—. Akoye kolgl ormeniowie- 
okis] 687 —. Akcya Alplny 54126 Akcye Rima Muranyi 
564 75. Akoyo Praakiogo Towarzystwa zolaznogo 3796 — 
Akcye Fabryki bron! 624 —. Akoye Tureckie tywoniowe 
860 —. Akcys Gelizyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 980—. Obligscye węgierskie ludemnizacyjne 
97-85. Renta majowa 16055. Fenta koronowe anstrysokca 
16043. Ronia koronowa węgierska 9815 56 1. Listy 
Towarzystwa krodytuwsgo "| 10610, 4*/, Listy 
Banka hipotecznego 99- . 4'/,%, Listy Banku hipote 
oznego 101790. A, Listy Banku hipotecznego 111'50. 
4*/, Listy Banku krajowego 1U0'30. 4'/,%/, Listy Banku 
krajowego 10315, 59, komunalne obiigacyo Banku kra- 
jowego 108775. 4*/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
10010. 4*,galioyjska pożyccka krajowa s 1893 r. 100'10 
40, Pożyczka miasta Lwowa 98:50 Losy tureckie 1438'—, 
Marki 11787, Ruble 953 25. 

Usposobienie: Przejściowo obie akcye kredytowe poje- 
dyncze papiery przemysłowe ożywione. Wkońcu spokoj- 
niejsze przy ustalonych kursach 

Cukier spokojny 26-2A—26'85. Spirytus słabazy 48:40 
do 46:80. Nafta niezmieniona. 


A OE WM A EO | 
Gennik lzby handlowej | przemysiowej 


w Krakowie 
+ 18 maja (godz. lfw poładnie., 

1. Walaty. płaca  tądają 

Bubie papierowe . = IA 252 75 353 7b 
Marki niemieckie ..... „M7 — 117 KO 
Franki papierowe . . . _ . : 86 20 95 Gu 
Dwudsiestofrankówki w łosi 19 05 19 14 

il, Listy zastawne. 
à'j, Listy sastawne prem. Banka hipot, 111 — 119 — 
A'a Listy zastawne Banku hipotecsn. 101 %5 102 25 
4%, m 4 A Eh 99 — 100 — 
4';,%, Listy zastawne Banku krajowego 101 76 102 7% 
46), Listy zastawne banku krajowego . 99 60 100 60 
40), Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 50 -— — 
áth " u 1 » a » 44-letn. 99 76 — — 
Mh o. è 5 k A „ 5B8-letn. 99 60 100 60 
ili, Obligacye | peżyoczki, 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyine . 99 75 100 50 
4'/, Pożyczka krajowa x r. 1893 . . . 99 50 100 50 
4'/, Pożyczka młacća Lwowa . . . : . 98 10 99 10 
4.,', Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 25 108 25 
5°, Obligacye komunalne Banka kraj . 102 60 108.50 
4'/,%, Obligacye komon. Banku kraj. . 101 50 102 50 
4%, Obligacye kolejowe A % 35 100 3 
IV. Lesy. 
A 90 — 6 — 


> 


Nr 114. 


Wina, Rumy, Koniaki, Sliwowica, Herbata 
Miód, Naturalne Wina stołowe 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


704 12 0 


Podziękowanie, 


s2 R SĄ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 


Wnemu Panu Drowi Leopoldo-; artystów polskich, otwarty codziennie 
wi Sałabanewi, lekarzowi miejskie-| w dnie powszednie od 10 do 1 zrama 


mu w Grybowie, składam wyrazy wdzię- 


czności za poświęcenie i trudy, jakiej Ulica Bracka 5. 


podjął, ratując życie mej córki, złożo- 

nej śmiertelną chorobą. 

Józefa Wittekowa 
z rodziną, 


1904 

yrekcya Tow. Domu polskiego 
D w Morawskiej Ostrawie po- 

szukuje od dnia 15 czerwca 
restauratora. — Bliższych wa- 
runków udzieli Zarząd Domu pol- 
skiego do d. 10 czerwca b. r. 1899 


Księgarnia Gebethnera | Ski 


w Krakowie, poleca 


Majówkę Orłowicza 


jednolity poemat opisowy, przeplatany 
20 pieśniami. 1845 4 15 
Cena 3 korony. 


Asystent Int magister farmacyi 


znajdzie posadę albo zastępstwo na 6 
tygodni od lgo czerwca lub później 
w aptece w Zakliczynie. — Zgłoszenia 
tamże. 1916 16 

Kt 0 zechce medykowi roku III pomódz 
do skończenia studyów. Zgłosze - 

nia z warunkami do 25 b. m. „J. S.“ 


poste restaute Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1902 1 3 


DWOREK 


w ogrodzie, 1/, mili od rogatki miejskiej, 
o 5 pokojach i kuchni, na dłuższy czas 
do wynajęcia. Wiadomość: Wolska 20, 
w kancelaryi fabrycznej. 1908 L 8 


o Ś. p. Drze Kozłeckim jest -za- 
raz do objęcia kancelarya 
adwokacka w Nowym 
Targu z urządzeniem i mie- 

szkaniem, oraz do nabycia realność 
1 piętrowa w ładnem położeniu z ogród- 
kiem, dobrze się rentująca. Wiadomości 
bliższej udzieli adw. Dr Przybyło 
w Krościenku nad Dunajcem. 1913 1 2 


gl, rutynowany w swoim 
Qgrodnik, zawodzie, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje posady 


zaraz lub od 15 czerwca 1905. Adres: 
Sz. Drozd w Tyczynie. 1914 1 3 


z dobrego domu, z konwersa- 
P Dai cya ateniesi poszukuje miej- 
sca jako lektorka lub do towarzystwa na wy- 
jazd. Zgłoszenia pod „Praca“ 90 poste re- 
stante Kraków. 1907 1 3 


. Sprzedaż 


mebli antycznych i zwykłych 
następujących: 191010 
Sekretarz mabon. inkrustowany, Wspaniały 
żyrandol (ańityk; z bronzu na 36 świec, Szaty 
inkrustowane. Biurka mahon. i palisandrowe, 
Łóżka mahoniowe i palisend, Antyk sekretarz 
inkrust. różnemi drzewami z bronzami. Garni- 
tury mahoniowe, Perceliana, Dywany i inne 
różne piękne okazy antyczne, jakoteż meble 
swykłe i Garderoba. 


Leopol. Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


Dwie realności intratne, tanio 


do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy* 
pod 1886. 1886 3 14 


przedmiejskie, 


Poszukuje się zasobnej, bardzo rzę- 
telnej 
firmy wywożącej jaja. 
Zgłoszenia, możliwie z podaniem wa- 
runków, pod M. U. 8921 przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Monachium. 1912 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 
domowych 
mez lRinnowicie: zzmrw= 
Fenilin 
do wyniszczenia moli z zaredkami w su- 
kniach, fntrach i meblach. Flakon K 1'20. 
Ziółka antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 1 K. 
Papier antymolowy 
ochrania od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 b. 
Grrylon 
wytrnwa szwaby, karakony, stonogi, 


świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 
saki i t. p. Fiakon 60 h. 


Miikoton 
niezawodny środek do wytępienia piu- 
skiew. Flakon 1 kor. 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h, Flakon 40 i 60 h. 
W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 
L. 11. 

We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
akiej L. 25. przy pl. Maryackim 
L. 11. 1898 1 0 


i od 2 do 5 po południu. 


Na parterze. 
1766 5 0 


T f : 3 3 
n 
Klinika chirurgiczna w Krakowi 
poszukuje fotografa, któryby umiał dobrze 
wywoływać, kopiować klisze, a zarazem i re- 
tuszewać. Zajęcia codziennie 4 godziny. — 
Bliższych wiwdomości udzieli Dr Schlank w kli- 
nice chirargicznej, Kopernika 40. 1878 3 3 


Porębski & ZIMIĘT 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Roboty TĘCZNE ZdczĘTE, 
Przybory do haftu, 
Wzory do bañ. „... 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i huriownie 
wyborowe gatunki 


pyęrw» 10 Krokowa 


PALARDIO KAWY 


ZAJ Rawy palonej 
\ 5 najnowszym 
i najlepszym spo» 
l" „, BOobBEMzapomocą 
seess 00) „gorącegopowietrza” 
AL aaao r w: eenach 
Ryarh 9144 najniższych. 
M. JNRWORNICKI. 
1348 35 0 


Miód pitny I patoka. Mlody pitne z własnej 
miodosytni wysyła po 6 koron opła- 
tnie w praktycznie opiatanych szklanych gą 
siorkach (demionach) zawartość 3'/, litra, waga 
ñ kg. Miód patoka lipcowy, karacyjno-deserowy 
w blaszankach po 6 kg. za 7 koron z opiatą 
poczty. Zarząd Dóbr zlamsk., miodesytni I pasiek 
Z. Litynskiege w Siemikowcach poczta Slem- 

kowce. 1426 28 80 


- SZPARAGI 


świeżo cięte po 4 kor. 80 hal. paczka 
5 kilowa, wybierane po 1 kor. 80 h 
kilo. 1868 2 10 
Bryndza majowa górska 5 ki- 
lowa paczka po 4 K 56 h. 
Bulion doskonały z drobin i zwie- 
rzyny po 10, 12, 15 i 20 koron kilo. 


Dwór Lapszyn, p. Brzeżany. 


Dobra sposobność! 


Z powodu zmiany lokalu z dniem 1 lipca 
b. r., o czem doniosą bliższe ogłoszenia, 
sprzedaję od dniu dzisiejszego 


wszelkie towary 


w handlu moim 

w Rynku L. 44, Linia A-B się 

zmajdujące, a mianowicie: 
Cylindry, 
Kapelusze i €zapki, 
Bieliznę męską, 
Krawaty i Rękawiczki, 
Laski i Parasole, 
Torby i Kufry, 
Wyroby skórkowe, 
Perfumy i Mydła, 
Wodę kolońska, 
Szczotki i Grzebienie. 
IBrzytwy i Scyzoryki, 
Spinki, 
Przybory do palenia, 
Koce i Pledy angielskie, 
oraz wiele innych artykułów po cenach 

znacznie zniżonych. 

BEK towary zaś wysortowane za bezcen. 


Dziękując Szan. Publiczności za 30-le- 
tnie poparcie, upraszam o liczne odwie- 
dziny w celu zaopatrzenia się w towary 
modne i doborowe po cenach wyjątkowo 


niskich. 
F. A. GRIGA R. 


172945 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bv- 

gato ilustrowany cemnik z przeszło 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instrumentów muzycznych wsrej 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DGM EKSPORTOWY tewarów muzycznych 
w Brlix Nr 1359. 
Skrzypce dla początkujących już za złr. 240, 
9:73, 3—, 8'40 i wyżej. Smyczki po 40, 6C, 
70, 50 ot. i wyżej. Cytry, barmozie itd, »ó 
wnież na składzie. — Ryzyka nioma! Dozwaiena 
wymiana lub zwrsi płeniądzy. 


Z Drukamu Literackiej w Krakowie, cl. Jagiellońska 10, 


od 40 centów 
za litr.' 


Antoni Hawełka 


1034 56 80 | EICI 


NOWA REFORMA. 


Ksiąparia G. Gebethnera i Spółki W KTAKOWIE | mmu zaomyen 


POLECA: 

Koron 

Albert dr. Sprawa ludowa wobec przyszłości narodu 1:50 
Andrejew Leonid. Czerwony śmiech, w przekładzie i z przedmową 
K. Makowskiego .. ..SEMO6E o. l R an” n’a‘ a‘ . 
Belzu Stanisław. W ojczyźnie bohatera. (Odczyt publiczny) . . . 
Berezowski Andrzej dr. Szkice o hodowli w Niemozech południo- 
wych. Notatki z wycieczki uczniów studyum rolniczego Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego na wiosnę r. 1904 do Bawaryi, Wirtembergii 


1:50 
iee 


10CZEŃSTWA «ua «w. a a a a r 0 T 
Doyle Conan. Z przygód Sherlocka Holmesa: Tajemnica oblubie- 

nicy i inne nowele . . . a . . . . . . . . PAATE SAT, A> 
Dzieje 1863 roku przez autora „Historyi dwóch lat“, tom IV 7'80 
Kallenbach Józef. Gząsy i ludzie: Kraj lat dziecinnych. — Kuratorya 

wileńska. — Tło obrzędowe „Dziadów“. — Wieczory w Neuilly. — 

O malarstwie religijnem. — Z młodych lat Zygmunta Krasiń- 

skiego. — O Lenartowicza. — Antoni Małecki — Kalendarz 

Jana III. — British Museum. E M R T 4:50 
Konopnicka Marya. Nowe pieśni kor. 3—, w oprawie . . . . . . . 4— 
Kraushar Aleksander. Miscellanea historyczne. IV. Sprzysiężenia stu- 

denckie. Kartki z dziejów Królestwa Kongresowego 1820—1827, . 1— 
Luxemburg R. Wybuch rewolucyjny w Caracie. . . . . .. . I— 
Mátyás Karol dr. Rabsice dawnej puszczy sandomierskiej. Stn- 

dyum etnograficzne. . « «4. s + 6. © 4 1 4 4 AO xBa,2 020 
Moszyński Jerzy. Rachunek sumienia z óćwierówiekowej propa- 

gandy zgody z Rosyę. 3 części mw «a. „INA 3 AWZ 
Porfirogeneta Czesław. Z plusów ziemi, z 20 ilustracyami K. Gorskiego 250 
Rakowski Kazimierz. Droga pielgrzymstwa, baśń dramatyczna, okładka 

i winiety rysunku Stanisława Wyspiańskiego . . . 4— 
Suligowski Adolf. Miasto analfabetów. Wydanie drugie . . . . . . 150 
T. J. Przyczynek do illustracyi „dzikiego“ u nas gospoda- 

rowania na dzikich stawach... . . . . ..... . . . . . T= 

Do nabycia we Wszystkich księgarniach. 1607 45 


Korzystna sposobność 


nabycia zakładów fabrycznych. 

Dnia 26 czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem sprzedane 
będą w sądzie powiatowym w Rzeszowie drogą publicznego przetargu 
zakłady fabryczne akcyjnej garbarni w Rzeszowie, wraz z całem 
urządzeniem. 

Sądowa cena szacnnkowa Wynosi 155.000 koron. W razie wcześniej- 
szej oferty, Sprzedaż nastąpić może także przed terminem licytacyjnym 
z wolnej ręki pod nader przystępnemi warunkami. - 1891 1 2 

Bliższych wyjaśnień udziela adwokat dr Rudoli Als w Rzeszowie. 


Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych! 


Numer telefonu: 


330. 


Adres telegr.: 
HAWEŁKA, KRAKOW. 


Ces. i krol. Dostawca dworu Anstro-Wegierskiege, 
orsz królewski Dostiiwca Dworna Greckiego, 


w Krakowie 


poleca 


Herbatę Ceylon „RANGALLA“ 


pod własną markg ochronną „PALMA“ 


zarejestrowaną przez 6. K. Ministerstwo Handlu a importowaną wprost 
Z CEYLONU. 


Herbata powyższa poddana rozbiorowi chemicznemu 
w c. k. Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dokładnem ba- 
daniu botaniczno-mikroskopowem, iż należy do przed- 
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu 
o dobrym aromacie, obcych domieszek i składników 
nie posiada, jest tedy jako napój zdrowotny, bardzo 
polecenia godnym. 
Każda paczka zaopatrzoną jest w markę ochronną 
„PALMA“ z orzeczeniem powyższego c. k. Zakładu. 
Herbatę Rangalla tylko pakowaną polecam w dwu 
gatunkach a mianowicie: 


Nr. 1. kolor czerwony złoty po oenie 
1 K 40 h. 
Nr. 2. kolor fiołkowy złoty po cenie 
1K 30 h. 
Za pakiet ważący 126 gramów netto ; 


Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy- 
syłki na prowincyę 


Składy nerbai znajdują się u Firm: 1668 3 6 
Ludwik Dubowski, Biała. J. Kosterkiewicza Wdowa i Spadkobiercy, 


N. Sącz. Spółka Handlowa, Zakopane. Barbara Karwowska, Brzeżany. 
Jan Link, Jarosław. lan Hołojewski, Wadowice. Stanislaw Strachow- 
ski, Husiatyn. W. & K. Knebel w Jaśle. Franciszek Tommasoni, 


Wiedeń, l., Wollzeiłe 12. 


RIC 


Nowo założony Magazyn ubiorów męskich 


pod firmą 1650 9 10 


W. Chwrate fx 


Kraków, ulica Sławkowska 15 


został otworzony dnia 26 kwietnia. — Mając długoletnią praktykę 
zawodową, wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. Poleca się łaskawym wzgliędom P. T. Publiczności. 


0000000000000000 


Di Nisé, Frau I Pori 
kraków, kynek Gł. 25 (Gmach Banku Gal.) 


franco Opakowanie i porto. 
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Dostać można w każdej 
aptece i drogueryi. Pół- 
dawki do celów doświad- 
czalnych po 1K. P. T. 
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki na pró- 
3 bę w handlu Reima i Sp. 
= w Krakowie. 897 19 ja 


3 Maczka dla 
3 dzieci 

zawiera R 
RRARDZE ' 


Skle duży, mieszkanie wygodne, 
ch z powodu wyjazdu do ed- 
stąpiemia. — Wiadomość: Pudgórze, 
Kalwaryjska 1. 82. 1306 1 3 


mn —— 


Pomocników 


jubilerskich znajdzie natychmiastowe 
zatrudnienie. 1874 3 3 


KAROL CZAPLICK I 
Floryańska 1, Il p. 


entowny zakład przemysłowy po- 
szukuje pożyczki W wygo- 

kości około 24000 K celem 
rozszerzenia przedsiębiorstwa, 
Zabezpieczenie hipoteczne i udział w Zy- 
skach. — Bliższych informacj] udzieli 
Cukiernia Adama Piaseckiego Ekspozytura Centrainego ae 
i i 

Floryańska 2, Hotel Drezdeński, brycznego w Krakowie, plac Mary 


L. 9, I p. 1868 2 4 
Długa 10, Kraków. 896 16 © = 


ROWERY z 


Słodowe karmelki 


na kaszel skuteczne, poleca 


Zastawione sgass Fast 


noty i starożytności, wykupuje się 


Waffenrad bezpłatnie celem zakupna po NA” 
Premier Helioal | ielski wyższych conach M. BRENNER, jubiler, 
Britania angielskie . |uj. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. Św. 
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. | Tomasza. 1684 10 26 


Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo- 
wnicze, naczynie i t. p, poleca 


J. FIAŁKOWSKI 
Handel towarów żelaznych i Skład nafty, 
Nowy Saoz, Rynek. 


Masło! Miód! 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dzień 

świeżego masła K 850, 5 kg. z poręcz. 

natar. miodn K 6, */, masła 1 1/4 miodu 

K 7 za zal. Glazer, Skała N/Z. Nr 5. 
1795 9 10 


p SEEN 


Zakład zdrojowo-kąpieiowy 


1550 14 0 
w Galicyi nad Popradem. 
e "ed. 


J 
74 | t 6 
g Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, Lydropatyezne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
końca września. — Dwie restuuracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 
asystent kliniki akuszeryi, były sekunduryusz szpitala św. Łazarza. 


WODA ZEGIESTOWSKA, najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjadnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą, 


1894 1 399 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 
191113 


L. 517. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Niniejszem rozpisuje się licytacyę ofertową na budowę szkoły jędnopie- 
trowej w Ciężkowicach, powiat Chrzanów, stacya kolejowa Ciężkowice, poczta 
Szczakowa. | 

Oferty należycie wystawione, podpisane, opieczętowane i zawierające 
wadyum w wysokości 50/, zaofiarowanej kwoty wynagrodzenia, wnieść należy 
najdalej do dnia 31 maja b. r. godzina 12 w południe do Urzędu gmin- 
nego w Ciężkowicach, p. Szczakowa. | 

Budowa ma być wykonaną według planów złożonych w Urzędzie gmin- 
nym w Ciężkowicach, gdzie też ogólne i szczegółowe warunki są do przej- 
rzenia. Na żądanie prześle się za złożeniem 2 koron plany i kosztorysy. —, 

Zwierzchność gminna zastrzega sobie prawo własnowoinego rozsądzenia 
przyjęcia oferty bez wzgiędu na wysokość zaoferowanej kwoty. 

Zwierzchność gminna w Ciężkowicach. 


a TE w C©>W I O 
„BIENINGITINO "gzis 


można zapobiedz 
zarejestr.). 


przez środek 


Jedyny istniejący środek zapobiegający epid. tężcewi (Meningitis cerebrospinalis 


epidemica). „,Meningitia* zażywa się nosem i ustami, działa orzeźwiająco 
w wypadkach omdlenia i nerwowych bólach głowy. Przez lekarzy polecony. 
Wysyłka następuje wprost przez fabrykanta. Prospekty za darmo. Cena dawki 
1K 20 h (I marka). 3 dawek 3 K 70 h (3 marki I0 fen.) opłatnie za zaliczką. 


Weningitin-Laboratorium, Berlin, Chorinerstrasse 54 II. 


"JeMOYDEZ | Okyokm $Z5024 


Dzierżawa rzeźni. 


Gmina Półwsie Zwierzynieckie przy Krakowie wydzierżawi na łat trzy 

od 1 lipca 1905 r. rzeźnię gminną zapomocą ofert najwięcej ofiarującemu. 
Warunki dzierżawy można przegłądać w Urzędzie gminnym w godzinach 
przedpałudniowych. | 
100/, ofiarowanej ceny dzierżawnej należy dołączyć 
ofert, które do dnia 3Ego maja b. r. do godziny 
zyjmowane będą. A 
A Otwarcie att publicznie nastąpi 31 maja b. r. o godz. 7 Po Południu, 


Zwierzchność gminy. 


g00307 ” 
AUNOMAONUJ 
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| 1908 1 % 


jako wadyum do 
12 w południe 


własnym zarządzie. Wszelkie napoje i chłodniki w najlepszej jakości. 
Piwo pilzneńskie browaru mieszczańskiego marki BB, tudzież Oko- 
cimskie marcowe. 


Oddzielne pawilony i gabinety dla Ze- 
brań towarzyskich. 


Od dnia 14 maja kuchnia wydawać będzie obiady pol nazwą: 


Nowowiejski „Table d'hôte“, 


odznaczający się rozmaitością potraw i przystępną cena 


780 4 6 


. Herbata z Brodów! © Od dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną Prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca nendel 


WY. Adamowicza 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 40 100 


1 fant „Familljnej* bardzo dobrej « « > . . . zł, 140 
1 fant „Melanga de Moskau“ w oryg. Opak., najlepszej ?' RO 
1 funr „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 350 
1 funt „Okruehów”* z najlepszych barbat kwiatowych I 40 
- Kawa Ceylon, znakomita, france 5 kilu, , . . . - 5— 


© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo gr. 6 — 
O nn 
Bządca Drukarń L, K, Gors, 


